
~ena 20 gr ....... .--- ........ ----..111 ldźtny naprzódl 
tego konieC'aly jesł wspjłu41rdll 
całego społec-..i:eństwa w praktyoz­
neJ realizacji wskazań uchwał)": 
pnede wszystkim przez podniesie 
nie wydajności pracy. 
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BOK Vll. 

ILU 

Rozpoczęliśmy czwarty rok pla­
nu 6•lctniego, nowy, donh>sły o­
kres dla naszego pokojowego bu­
downictwa. Przetl ludźmi budują­
cymi swój kraj, coraz bogatszą i 
piękniejszą ojnyuię, stanęły no­
we i trudne za.tl:u1ia. I właśnie w 
obliczu tych zadań s:wzególnie mo 
cno rysuje się wiel!de znaczenie 
ostatniej uchwały naszego ~u 
z dnia 3 styFia br. 

Regulacja 1 stabilizacja cen, zn.le 
sienie ograniczeń w handlu nad­
wyżkami produktów rolniczych, 
ogólna podwyika płac, zniesienie 
zaopatrzenia bonowego - oto za­
sadnie-za treść tej uchwały. 

- Dawniej i przodownik pracy 
ł bumelant otrzymywał jednako­
wY 1>rzydzłał żywności na bony. 
Teriw wiemy, :ie ka:i:de 7.&ł'oblone 
100 sł, ło możliwość podniesienia 
stopy życiowej„. - mówili tkae-re 
i prządki w fabrykach łódzkich pO 

za.znajamienlu się z treścią uchwa 
ły. I mieli rację. 

SOBOTA 

To zależy od nas samych Ma on.ą, dla nas olbrzymie zna­
czenie dzięki temu, iż stwarza. 
fundamenty p<>d normalną, nitl'ii'.a­
kłóconą przez różnego rodzaju ma 
chlnacje spekulancko - kułackie, 
gospodarkę zarobionym pienią­
dzem, :ie jest realnym bodźcem do 
podniesienia wydajności pracy na 
wsi i w mieście, a tym samym do 
zwiększenia produkcji artykułów 
żywnościowych i przemysłowych. 

Trzeba więc, aby . ka.żdy p~ 
sW-Oim warsztacie, przy swej ma­
szynie :zastanowił się nad tym, w 
Jaki sposób zwiększyć ilość pro­
dukcji, podni~ść jej jakość, uspra 
wnić pracfl. W związku z tym no­
we i wielkie zada.nb stają przed 
majstrami, personelem technicz­
nym, aktywem związkowym i par 
tyjnym, przed każdym z pracowni 
ków. 

Lepiej pop-iacujemy 
• 

- lepiej zarobimy Przykładem niechaj będą dla 
nas cl, którzy od pierwszych dni 
nowego roku nie tylko wykonują, 
ale i przekraczają dzienne pła.ny 
produkcyjne, jak tkacze ZPB im. 
Luksemburg, Dywizji Kościusz­
kowskiej i inni. Był dzi.~ wypł'aty. Jak każdy dzie 

wiąty miesiąca. W ZPW im. 9 Ma­
ja załoga oprócz normalnego wyrów 
nania oczekiwała dodatku z tytułu 
podwyżki płac. Nic też dziwnego, .i:e 
wokół tego tematu koncentrowały 
się wszystkie rozmowy. 

- Czy nam to starczy na życie? -
powtarzało się najczęściej pytanie. 

- Mnie natomiast nie wystarczy, 
bo dodatek mam bardzo niewielki -
powiedziała jakby rozgoryczona Sta 
cha. 

- No, moja droga - zaprotesto­
wała Helenka. - W tym jest tylko 
twoja wina. bo w grudniu „zarwa­
łaś" kilka dni w pracy, więc i zaro­
bi_łaś mniej ~opracuj jednak uczci-1 
wie w styczniu, to zobaczysz, że d 
się wyrówna, przecież mamy akord, 
masz możliwości!. .. 

lej' ustawy. Na początku niejednemu 
może być nieco trudniej, ale za to 
później dostanie wszystko z nadwvż 
k~. !ylko, że musi się do tego przy­
łozyc sam, swoją pracą, a wtedy wyj 
dzie z wszystki<:h trudności... I 

Pers11ektywy te,j uchwały - to 
coraz bard:riej wzrastająca ilość to 
warów dla świata pracy, a co z 

·tym się ściśle wiąże - podnosze­
nie się stopy życiowej mas. 

A!e myliłby się ten, kto sądził­
by, że uchwala sama przez s:ę 
przyniesie nam re'.llizację naszych 
wielkich planów. Dla os'ągnięcia 

Ich czyn - to najlepsza odpo­
wiedź, ni1.jlepsze potwierdzenie zro 
zumienia celów i korzyści nowej 
uchwały. Nie zostawajmy więc :ra 
nimi w tyle! (w) 

Helenka Węzka miała oczywiście 
rację. Takie tłumaczenie 1 tylko ta­
kie. jest rozsądne. -----------------4 W podobny sposób tłumaczył Ka­

- Mnie starczy, bo mieszkam w 
jnternacie, gdzie mam całe utrzyma­
nie - powiedziała Helena Węzka. -
A opłatę podwyższono bardzo nie­
wiele. prawie o tyle, ile dostałam 
wyrównania. 

Iłowe tabele 
podatkowe 
można nabyć 
w wydziałach finansowych Będziemy 

pogłE}biać 
zrozumienie 

słusznej uchwały 
Podajemy fraqmenty rezolucji, 

uchwalonej na naradzie łódzkie­
qo aktywu Frontu Narodoweqo. 

Akływ Frontu Narodowego miasta 
Łodzi wita z głębokim uznaniem u­
chwałę Rady Ministrów Polskiej Rze 
ezypospolitej Ludowej z dnia 3 styez 
nia 1953 r. Uchwała rządu stanowi 
doniosłe wYdan:enie w życiu naszego 
narodu. Przyczyni się ona do swycię 
skiego przełamania trudności, wystę 
pojących na drodze budownictwa so­
·ejal.istyczncgo w naszym kraju, stwa 
rzaJąc prz.esłanki do coraz szybs:zego 
wzrostu materialnego i kulturalne­
go dobrobytu mas pracujących miast 
i wsi. 
Uchwała celnie godzi w elementy 

usiłująceł przeszkodzić nam w urze­
~wistnieniu porywającego Progra­
mu Frontu Narodowego - spekutan 
tów i kułaków. Uderza ona bowiem 
w ekonomic:r.ne podstawy ich wro­
giej działalności. 
Uchwała stwarza warunki do trwa 

lej stabilizacji cen i systematyczne­
go wzrostu realnych płac ludzi pra­
ey. 
Uchwała stanowi poważną dodat­

kową zachętę dla mas pracujących 
dla wzmożenia walki o wykonanie 
wspaniałych planów budownictwa 
socjalistycznego w Polsce {,udowej. 

Rezut•atem uchwały będzie dal!'ze 
umocnienie się sojuszu robotniczo­
chlopskiego. stanowiącego podstawo­
wą diwig-nię naszego rozwoju. 

Dlatego wzywamy wszystki<.'h d'!ia 
laczy Frontu Narodowego w naszym 
mieście do aktywnego udziału w po­
pularyzacji uchwały rządu. 

Nasze poparcie dla uchwały rządu 
wYrazimy przede wszystkim czynem 
produkcyjnym, dalszym podniesie­
niem wydajności pracy w fabr:vkac-h 
ulepszeniem pracy w urzędach i in­
stytucjach naszego miasta. 

Wręczen~e 
Nagrody Państwowej 

J. Tuzarowi 
PRAGA. - W ambasadzie Pol·· 

skiej Rzeczypospolitej Ludowej w 
Pradze odbyła się uroczystość wrę­

czenia znakomitemu operatorowi 
c;r,echosłowackiemu . Ja1·oslawowi Tu 
z.arowi. Nagrody Państwowej pierw 
s .zego stopnia przyznanej mu przez 
rząd polski za współudzi.ał w stwo­
rzeniu filmu .. Młodość Chopin.a". 

Nagrodę wręczył ambasador V!ik­
tor Grosz. który w okolicznościo­
wym przemówieniu podkreślil zna­
cnenie se··decznej w-5-półpra<:y obu 
br:otn~<:h krajów na polu kultural­
um. 

zimierz Niev.-iadom$ki swojemu kole­
dze. 

- Nie musisz rezygnować z radia. 
które oobie zamierzałeś kupić. Rób 
bracie w styczniu zamiast 110 proc. 
normy - 120 i „Agę" ma5z j~ złoto! 
Przecież to od ciebie tylko zrilE>ży! A 
że możesz, to wiem na pewno1... 
Karczyński natomiast - elektryk 

z tych samych zakładów. w rozmo­
wie z pracownikami warsztatu chwa 
lil sobie oiywienie handlu. 

- Jak chciałem iść do kina, za­
raz po pracy. to szedłem prawie bez 
jedzenia, bo trudno było. co gdziP 
kupić po drodze. Teraz wstąpie do 
sklepu po dwi~ bułki i kawałek kieł 
basy i już załatwione! A swój ooiad 
w domu zjem n.a kolację„. 

Dwie robotnice ze zgrzeblarni na­
tomiast dyskutowały nad sprawa 
zlikwidowania bonów w ten sposób: 

- Jak kupiłam mięso. to jedliśmy 
od razu wszystko jednego dnia. bo 
trudno było dzielić na kilka razy. 
zwłaszcza w lecie. A przez dalsze 
dni tygodnia i tak musiałem doku­
pywać drób. A to wynosiło zawsze 
drożej.„ - mówiła jedna. 

- Macie rację, bo teraz co dzień 
mogę kupić tyle. ile nam potrzeba 
A ie jest o parę złotych drożej. to 
trzeba zrozumieć. że jeżeli nasz rząd 
wydał te ustawę. to na pewno nie 
:llatego. żeby nam było gorzej. a 
tylko dlatego, żeby p0źnicj było le­
piej„. 

- Cieszy mnie to, że tak rozumie­
cie. jak i ja - rzekł brakarz Fory­
sialc. - Bo to jest czysta prawda. 
że nasz rząd robotniczy głęboko 
tro.szczy się o nasze życie. Najle:i­
szym tego dowodem sa założenia ca-

Przeniesienie 
mieisca odczytu 
!ektora KC PZPR 

Komitet Łódzki PZPR zawia­
damia, :ie odczyt lektora KC ma 
ją.cy się odbyć w dniu 10 styc-.i­
nia 1953 r. w sali „Melodram„ 
dla dzielnicy śródmieście i ak­
tywu KŁ ora.z w świetlicy ZPB 
im. J. Marchlewskiego dla dziel 
nic: Sródmłeścic-Lewa, Staro­
miejska I Bałuty - odbędzie 
się w tym samym dniu. tj. 10 
stycznia 1953 r., god:z. 17.00 w 
gmachu Międzywojewódzkiej 
Szko~:-' PZPR w Łodzi, Al. Koś­
ciuszki 65. 

Mianowanie 
,ełnomocnika rządu 
do spraw surowców 

Akt 
. „ • Ludność Vletnama 

ywasci wita swych oswobodzicieli 
Frontu Narodowego Vietnamska Armia Ludow.a, wyzwalają· 

ca nowe obszary sweqo kraju, witana 

b
• 1 • , b d 

1 
Jest ~ado~n1e przez miejscowa ludność. 
Na zdjęciu: ludność oswobodzonych te· mo I I Z OWOC ę q I renów opowiada o ol<rucieńst .... ·a:h fran 

sp o ł e cze ń st w o cuskieqo k~rpusu el<:pedy~~t'e~o.CAF 

do walki o pełną realizację 
uchwały Rządu z dnia 3 b.m. 

Dnia 9 bm. w sali ORZZ w Łodzi I botniczej tłumaczyć działanie refor­
odbyło się zebranie aktywistów my zabezpieczającej podniesienie po 
Łódzkiego Komitetu Frontu Narodo ziomu życia najsze1-szych mas, któ­
wego, poświęcone omówieniu aktu- ej skutki odczujemy niewątpliwie 
alnych zagadnień. JUZ w ciągu najbliższych miesięcy, 

Referat o zwycięstwach ruchu w tym prędzej, im bardziej, zwiększy­
obronie pokoju na przestrzeni ubie- my swoją wydajność pracy. 
głego roku, wygłosił sekretarź Łódz Na zakończenie zebrania przewod­
kiego Komitetu Obrońców Pokoju niczący Łódzkiego Komitetu Frontu 
ob. Suruło. Mówca szczególn~ wie- Narodowego, prof. dr Emil Paluch, 
le uwagi poświęcił Kongresowi Na- wręczył dyplomy honorowe Ogó!no­
rodów, który odbył się w grudniu, polskiego Komitetu Frontu Narodo­
F.kreślając znaczenie i oddźwięk wego, 70 najbardziej zasłużonym w 
z jakim Kongres spotkał się w ca- kampanii wyborczej aktywistom z 
łym świecie. terenu Łodzi. 
Następnie referat o aktualnych za (Fraqmenty rezolucji, uchwaio-

daniach aktywu Frontu Narodo"'e- neJ n~ naradzie, podajemy od-
w dzielnie). 

go w związku z uchwałą rządu z 
dnia 3 stycznia wygłosił kierownik 
Wydziału Propagandy KŁ PZPR ob. 
Kaczmarek. , 
Zabierająca głos w dyskusji łódz­

ka robotnica. poseł na Sejm Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej, '!b. 
Kornelia Plewińska, która jako de­
;egatka Polski uczestniczyła w Km 
gresie Narodćw, pcdzieliła się z ze 
oranymi swoimi wrażeniami z Wie­
dnia. 

cy wynosi 
osób. 

Ministerstwo Finansów podaje d'J 
wi.acomości, że ukazał się dziennik 
urzędowy Ministerstwa Finansów, 
zawierający: 

1) Prnedruk l'OąlOn:ąd:;:enia minl­
st1·a Finansów w sprawie obni:i~nia. 
:ika.I porlatkowych w podatku od wy 
na"rctlzeń. 

2) 'i'abele potrąceń padatkn od wy 
nagroclzeń z ok1esem wn1łaty mie­
sięcznym i tygodniowym. 

Dz'ennik ten można nabywać w 
wydzialach !od<iz.iałach) finanscw~·ch 
prezydiów rad n.arodv-..vych. 

Budżet wojny 
przedstawił T rumcn 
Kongresowi 

WASZYNGTON. - W dniu 9 stycznia 
Tr'urnan złożył w konqres 'e p1·ojel<t bu· 
dżetu na rok fln>n<owy 1953-1954 • 

Po stronie wycl3tkćw budżet <miewa 
na sumę 73,6 miliarda dol~róYł, z cz~qtl 
o!<oło 73 pro-:. ma i~ć na cele wojenrtP.. 
Tzw. pomoc wojskowa dla zaqranicy wy 
nosi o~<oło 7,6 miliarda dolarow. 

Truman podl<reśia w załączonym do 
projektu budżetu orędziu trnnieczność 
kontynuowania, a n~wet zwieksz~n!a 
„pomocyu wojsl<owej dla krajów Blis­
kieqo i Dalekieqo Wschodu. 

Aqer.cja Reutera podkreśla, że sumy, 
przeznaczone w nowym budżecie na 
cele woj•l•.owe, są ni„mal dwukrotnie 
wyższe niż w roku 1950. 

Z kroniki 
dyplomatycznej 

WARSZAWA. - Minister Kuttury C'!n 
tralneqo rządu ludoweqo Chińskiej Re­
publiki Ludowej Sze!1 Jen pinq, bawią­
cy w Warszawie na czale deleqacji rzą· 
dowej C,'1i!"skiej Republiki Ludowej, zło 
żył w dniu 9 bm. wizytę ministrowi 
Spraw Zaqranicznych, Stanisławowi 
Skrzeszewskiemu. 

rza qeneralneqo CGT Le 
Leapa I czterech przy­
wódców Związku Mło· 
dzieży Republika1isk1ej o· 
raz sekretarza Marokań· 
sk1ej Partii Komunistycz­
nej Ali Yata. 

• 

przeszło 300 

• 
RZYM. - W czwartek 

otwarty został w Med10-
lan1e XXX konqres Wio· 
sk1ej Partii Socjal1stycz· 
nej. 

RZYM. - Związki za· 

TEHERAN. - W cląqu 
ostatnich trzech dni na 
un1wersytec1e teherati· 
s!( 1m doszło wśród stu­
dentów do silnych starć, 
sprowok„wanych przez 
tzw „panlran1stów'-. 

Po otwarciu konqresu 
sekretarz partii Pietra 
Nenn• wyqlos1ł referat. 
omaw•ając sytuację W!'· 
wnętrzną oraz sytuację 

międzynarodową. 

wodowe kolejarzy z"po 
wiedziały przeprowadze~ 
nie w całych Włosze~ll 
24-qodzinneqo strajku w 
dniu 13 stycznia, jeżeh 

admin•stracja kolei nie 
zqodzi się na uwzqlęd­

nienie :tądań koleJarzy w 
sprawie poprawy warun· 
ków bytu. 

• 
WIEDElil. - 7 stycznia 

Około 20 osób zostało 
rannych. Dnia 8 bm. 
qmach uniwersytetu za· 
jęly oddziały wojskowe I 
policja. Aresztowano 40 
studentów. 

• • • 

Inni dyskutanci omawiali znacze­
nie uchwały rządu o regulacji cen. 
:iniesieniu 5ystemu bonowego, ogól­
nej podwyżce płac i wolnym han­
dlu nadwyżkami produkcji rolnej. 
Podkreślano w dyskusji konieczność 
wyjaśniania masom znaczenia tej 
uc'·wały dla ·dalszego rozkwitu na­
szej ojczyzny. Ni~wątpliwie realiza­
cja uchwf!IY przebiegać będzie w og 
niu zaostrzonej walki klasowej- Ku. 
lak i spekulant będą usiłowali wsze~ 
kimi sposobami uti:udn :a ć realiza-

WARSZA WA. Podsekretarz cję uchwały. która odbiera im moż-
-;bnu w Ministerstwie Hutn'ctwa iiwości łatwych zarobków 

NOWY JORK. - 6 sty­
cznia. podczas lotu nad 
qorzystym terenem stanu 
Idaho. zaq1nął bez w1t.śc1 
transportowy samolot 
wojskowy, na któreqo 
pol<f,'1;:1e znajdowało się 
41 żołnierzy. 

w fabryce wytwarzającej 
dynamit w St. Lambrecht 
(Styria) nastąpił wybuch. 
Znaczna czę!ść qmachu 
uteqła zniszczeniu. 6 osób 
odniosło rany. 

LONDYN. - Reakcyjne 
klerown•ctwo part11 labou­
rzystowskiej wzmaqa 
prześladowania labourzy­
stów - uczestników ru· 
chu obrony pokoju. 

ob. Ignacy Borejdo został mianowa- Zadaniem aktywistów Frontu Na­
ny przez preze."3 Rady Ministrów roclowego jest przeciwdziałać wro­
pełnomocnikiem rządu do spraw su- ~if'j propagandzie, mobilizować lu­
rowców wtórnvc-h żela.za i stali or~ ri'>:i nrac:v. by nie ulegali podszeptom 
metali nieżelaznyc~ a w·ro.e:a k.la.sowc1Zo. Trzeba klasie ro-

Przypu~zczają, te wszy· 
scy oni ponieśli śmierć. 
L•i:zba ofiar katastrof w 
amerył<ansk1m lotnictw e 
woJskowym w c1ąqu 

dwóch ub1eqłych mreslę· 

. . 
PARY%. 

Izba Oskarżeń 

Paryska 
odrzuciła 

wniosek o wypuszcnnie 
Mil wolno\ stoDC sekretil· 

Jak donoszą z Leeds 
(Yorkshire) w Br1qhou11e 
wykluczono z partii la· 
bourzystowskiej 17 osób 
za to, ż2 biorą one udzi3ł 
w działalności lokalnej 
qrupy obrońców pokoju. 
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Na marginesie uchwały RzQ4u (2) 

Dlaczego zniesiony został system bonowy . . 
L. ŻM!CHOWSKA: Z-ap~jie Pa.. 

ni, czy w związku z Uchwałą Rządu 
z dn. 3 bm. i podniesieniem nlekió­
rych cen - trzeba będzie i d't'oźej 
zapłacić za oddanie do .punktu u­
sługowego w grudniu ub. r. sukni do 
uszycia. Otóż zgodnie z obowiązu­
jącym zarządzeniem - usługi, za­

, płacone z góry przez konsumenta do 
dnia 1 marca włącznie - będą re­
gulowane według dotychczas obowią 
zujących cen. To samo dotyczy u­
sług zaliC"Zkowych. Jeżeli klient 
wpłacił zalicz.l\:ę, a Il\P. rozkrój mate­
riału względnie prace przy przerób­
ce rozpoczęto przed 3 stycznia - za­
płata obowiązuje według d~wnej ce­
ny, Tam, gdzie nie rozpoczęto jesz­
cze pracy przy zamówieniu zalicz­
kowym, jeżeli np. materiału jeszcze 
nie rozkrojono - cena za ' usługę po­
winna być ustalona na podstawie 
wzajemnego porozumienia klienta z 
kierownictwem punktu usługi. W. 
wypadku niedojścia do porozumie­
nia - ummva powinna być rozwią­
zana i załkzka zwrócona. 

. Jak już stwierdziliśmy we wczorajszym artykule, system 
bonowy nie sięgał do źródeł trudności. Był on skuteczny przez 
pewien okres dla przyhamowania zwyżki cen, ale nie mógł tej 
zwyżki całkowicie zatrzy'ma~. 

le, ile zarobek robotnika nie wykwa 
lfifi.~owaneg>o, wYnooił w rzeczywi­
stośct ty1ko dwa razy tyle. Przy roz 
SZ€'I"Zan.i:u 6yetemu bonowe.go róź:n:ica 
ta malała,by w .dal\S<:zym ciągu. 

Jasne, że ta·klie zrównywanie płac 
zmniejszało zachętę. do podnoozeniia. 
kw.alifilltacji zawodowych, do pod­
noszenia wydaj:nośoi procy, zrn.niej­
~ło tym samym tempo ro~jl.1 na 
ezej goopodiarki. Było to z.jawisilro 
s:zx:zególnie 67.Jkodliwe w okres:ie na­
stej wytęźroej waillki o reał'i'W<:ję 
plami 6-letniegto. 

ciwd.zi.ałać abakom spekułanitów. 
Jasne, że spekulant i kułaik bez 

waJ:lci się nie poddają. Przez ro=a­
ite perfi<line plotki będą próbowia:li 
i już próbują walczy~ z uchwałą, 
~tóra odlbiera im moiliwość łat­
wych zysków. Będą próbowaH :za­
mącać sęDJS uchwały~ l;l<:,dą próbowali 
tu i ówdzie podw.ał~· równowagę 

Rząd Polski Ludowej wprowadził 
przejściowo system bonowy po to, 
by zapewnić ludności pracującej w 
mi.as.ta.eh zaopaitrywanie się w pod­
sta.wową ilość artykułów rO'lnyoh 
pierwszej potrzeby po cenach przy­
stosowanych do przeciętny-ch zarob­
ków robotniczych i urzęct.'lk:zych. 
Wprowadzone równolegle z sys<te-

Paraliż posłęPowy Adenauera. 

„Zasłużony" 
Każdego roku francuskie minister­

stwo poczt i telegrafów wypuszcza 
nowe znaczki wyobrażające wielkich, 
zaslużonych ludzi. Tego roku mini­
sterstwo zaakceptowalo znaczek z po 
dobiznq Thiersa - ale nie zgodziło 
się na znaczek z Zolą. 

Thiers utopił we krioi powstanie 
Komuny Paryskiej. Zola byl postępo­
wym pisarzem. Jasne, że dla obecne­
go rządu Francji ,,zaslużonym" czlo­
wiekiem jest ten pierwszy. 

Argumenty 
Niedawno poslowie chrześcijań­

skiej demokracji w parlamencie wlo­
skim usiłowali pobić butami, krze­
slami i pulpitami swych przeciwni­
ków z opozycji. Po tych wypadkach 
prezydium Izby Poslów zażądało, by 
na sali obrad przebywało stale 250 
karabinierów gotowych do Wystąpie­
nia przeciw opozycji. 

Krzesla, buty i pulpity (}kazaly się 
widocznie zbyt mało przekonywają­
CTJmi „argumentami". 

Efoliz~a z prawem 
Podczas debaty w Komisji Ekqno­

mic::nej ONZ nad prawem krajów 
do nacjonal'izacji własnych bogactw 
naturainych, delegat USA wezwal 
czlonków ONZ którzv .,zamierzają 
eksploatować własne zasoby natural­
ne", aby powstrzymali się od tych 
kroków.„ „sprzecznych z prawem 
międzynarodowym" . 

A co w inny uczynić narody - ioe­
dług zbożnych życzeń delegata USA 
- a1:Jy unik1U'tć kclizji z „prawem 
miedzynarodou;y m" ? Powierzyć eks 
ploatację swych bogactw. n11:turalnych 
mon,opalistom amerykanskim. -} 

mem bonowym dol9tawy obowią.zko 
we pozwoliły dootairczyć miastom 
dość powaime ilośd produktów po 
cenaclt niższych i to właśnie ogC<llilli 
cwło możli'WOOć spekulacji i podbija 
ni•a cen. 

Ograntlczaro, a!e nie wyklucmiło. 
Sy&tem bonowy pozoetawiał bowiem 
furtki, które zręcz.tllie wYlrot-zysty­
wał spekulant. Pamiętamy, jak po 
objęciu sprzedażą bonową mięsa i 
tłuszczu speku:l.acj<a pr.rerz:uciła się 
n.a cukier i mydło. Kiedy usta!(J(lo 
ceny wolnorynkowe na te artykuły 
i Olbjętó je rówmeż sprzedażą bono­
wą, SMku.lal110i zalbr.ali się do mąkJ., 
a w kooou i do chleba. 

ROZSZERZYŁBY „CZARNY 
RYNEK" 

Mole ~ mipytać, czy W'OtbEc tego 
nie nałeż.aiJ:oby objąć sprzedażą bo­
nową rówrueż i tych artykułów? 
Nie, tego nie Il10'ina było zrobić, 
gdyż nie daiwaJo to żadnej gwaa:-an 
cji powstrzymania ~tu cen na 
„czarnym rynku", na którym cena 
mięsa, masła czy słoniny przekracza­
ła kilkakrotnie cenę państwową. 
Wprowadzenie systemu bonowego na 
wszystkie .airtykuły epowodowałoby 
niesłychane roa;ze:rzeaje „czarnego 
rynku". Oznaczałoby to nap~dzanie 
oo kieszeni epekuil.antów n-0wych 
grubych zaa-obków . wyci.Skanych ko­
sztem 11.ldnośoi priacującej miast i 
wsi. 

DUŻE KOSZTY 
I MARNOTRAWSTWO 

System bonowy był równici kosz 
towny ze ~ględu· na koni€CW.ość 
zatrudniania przy nim całego arpa.ra 
tu pracowniczego i kontrolnego. 
D2lięki .zm.i€Sliendu tego syetemu set­
ki, a nawet tysiące ludzi, zasfilają 
przemysł, który odc~wa tak doitlcli 
wY brak sil: roboczych. 

Koniec:z.no.ść groima&enia dużych 
rezerw <ila ~enia bonowego 
powodowała często mairnotrarwstwo 
artykułów pierwlO!Zej potrzeby. Mat>ło 
np., które zbyt długo leżało w ma­
gazynie trzeba było przetaip1ać. Gos 
podyni domowa musiała swój przy 
dzial odebrać w całości, chociaż jej 
tyle na raz nie było potrzeba, więc 
i tu często marnowały się produk­
ty. PorZJa tym system bonowy dawał 
okazję do nad<uŻyć, czego dowodem 
mogą być ostatnie wYroki sądo~ 
w Lodztl WalN'IZawie i innych mia­
stach, skazujące nieucr.ciwych u­
rzędników i sprzedawców. 

Jednak miesienie systemu bomr­
wego me było m~e wcześniej, 
póki państwo nie roroudowało do­
staitecm.ie obowiązkowyl::h dostaw 
produktów :rolnych i nie nagroma­
drlńło rezerw, które porz:wol:iłyby prze 

rynkową. . .t' 

NIE POWIODĄ S!-Ę ATAKI 
SPEKULANTA! 

Ale rererwy paiwtiwa są dostate­
czną gwaa-aincją, że a.taki spekul.an­
tów nie powiodą się. 

DZJięki nagromadwnym w ręku 
państwa rezerwom kułak i speku7 
lalllt nie będą już mogli na<rz.ucac 
5W'Oieh cen. W ten sposób zniesienie 
systemu bonowego odJbyło się z jed­
n.ocze\S.rlym rozgromieniem wrogów 
k1asowych w mieście i na wsi. 

Zniesienie systemu bonowego 
przy przywrócellliu właściwego sto­
ewnku cen ma rynku, .za jeQn.ym za­
machem uwolniło naB od ws·zystkich 
ruiedogodnośoi. tego s~mu i SJtwo­
rzyło Df:YWY, poważny bodzi-ec dla 
ludrli pracy, którzy dzięki podnosze­
niu swoich kwalifilkacji zawodo­
wych, zwiększaniu wydajności i wal 
ce o obniżkę koo?Jtów własnych ma 
ją moż.ność szybddego .podnosren.ia 
6wych realnych zarobkaw. 

Ale trzeba też pamiętać, że 
ucbW&la, która ma tak doniosłe 
znaczenie dla klasy robotniczej, 
dla ludzi pracy - nie znosi WS'LY 
stkich trudn>nśei. 
Trudności te :istnieją i będą nie 

wątpliwie jeszcze przez pewien 
okres C7asu istnieć. Rzeczy wiel­
kich nie tworzy się ta.two, nic 
idzie się do nich po róiach. A 
nasz na.ród tworzy właśnie takie 
wielkie rzcmy. (l) 

Odpowiadamy: 
J. POTAPCZAK: Nie możemy w&Jl:a.i 

zać, l<iedy i w jakim sklepie będą w 
sprzedaży maszyny do pisania poszuki• 
wanej przez Pana marki. Jedna rada -
dowiadywać się bezpośrednio w odpo­
wiednich sklepach uspołecznionych wzglę 
dnie poszukać w sklepach komisowych. -

W. M. Z OZO-RKOWA: W sprawie pra• 
cy w charał::terze kondukto>:a MPK na• 
leży złożyć podanie do wydziału perso­
nalnego, Łódź, ul. Tramwajowa nr 6. Tam 
również poinformują w s-prawie lmrsn, 
na którym będzie Pan musiał uprzednio 
się szkolić. 

CZYTELNICZKA Z WROCŁAWIA: Na­
lezy zwrócie się do zarz. Gł. Polsk. czer• 
wonego Krzyża - warszawa, ul. Moko­
towska, z prośbą o ustalenie miejsca po­
bytu poszukiwanej osoby, przebywającej. 
poza g-ranicami kraju w okresie wojny. 

JAROSIRSKA - ŁóDZ: zechce Pani 
zgłos-ić się do Wydziału Gosp. Mieszka­
niowej, ni. Piotrkowska nr 104. 

System 'bonowy miał i inne ujem­
ne stirony, llW>re już: dawały eię dot­
kliw.ie odiczuć, a przy jego .romzerze 
mu stałyby się poważnym hamul­
cem dla naszej całej g~ki. 
Mianowicie powodował on z.równa-. 
nie płae lepiej i gorzej kwalifikowa­
nych pracowników, przodowniilków 
pracy i bumelantów. 

Zachęca do osiqgania wyższych zarobków , 

Na bony otrzymywał :k:M.dy mniej 
więcej tę 6amą ilość produktów. Czy 
ktoś zarabiał 1500 zł mieSięcm.ie, czy 
tylko 500 zł, mając bon tej samej ka 
teg<:rii mógł kupić po stosu.nikowo 
niskich cenach taką .samą ilość mię­
sa, masła, cukru, mydła. Jeżeli chciał 
lepiej zjeść i kupić więcej, to za mię 
so, za które na bony płacił 8-10 zł 
musi.ad: zapłacić do 40 zł n.a „Cma:'nym 
rynku", za cukier zam:i.ast 5,25_ - 15 
l!'l (cena wo.Lnorynikowa). Policzmy, 
jak to wyglądało: 

O nowej skali pod t u 
od wynagrodzeń 

OSŁABIŁBY TEMPO 
ROZWOJU 

Z GODNIE z uchwałą Rady Mi- I proc„ a więc zł_ 101,50. Pra~ik 
nistrów z 3 stycznia br., pod- ten zatem zarabia z tytułu ~uany 

wyika zasadniczych płac rol:>otników skali podatku od wYnagrodzen . d~ 
· pracowników zatrudnionych w u- datkowo 52,20 zł. Wynagrodzeme 
~połecznionych' zakładach, wyn?Si tej wy>S?kości je~t częste, zwł~szcz~ 
od 40 procent dla najniżej zai:ab1~- w g·ru~1e robotników pracuJącyc 
jących do 12 procent dla naJwyz- na a~o.d_. ka bee . kali 
szych g rup zarobkowycłł. NaJwyzsa:a staw o cneJ s 

· . . . podatkowej nie prze.~racza 21,5 ;p.m 
Obok tego, Jak głos~ u:hw~ła. „Z cent zarobku, przy najwyższym apo 

Dla u.proszczeniia rachunku przyj- dniem 4. 1. 1953 r. zmienia .się ska- datkowaniu wynoszącym 28,5 proc. 
mijmy, że na „czarnym rynku" wszy Lę podatku od wynagro~ze~ w ten w starej skali podatkowej. Skala 
sitko pl:aciło &ię mniej więcej 2 razy sposób, aby po uwz~Lędme71:iu P_~d: podatkO'W'a jest więc ogóLl'lie łagod­
tyle, .ile w sprzedaży bonowej (wrze wyż~i plac zasa.dniczych '!"k obmz.~: niejsza i zachowując dotychczasowe 
czywistości ta różnica była dużo wię skali podatkowe3, podw'l!z a ogo ulgi podatkowe dla prwdujących w 
ksza np. mięso było czterokrotnie nych zarobk~w .. n~tto wy~i~sla od 40 pracy, zachęca do przekracza.nia 
dro~:re, tak samo słoni.n.a, cukier w proc. dla na1nize1. za:aąia3qcych do_ norm, podnoszenia kwalifikacji i o­
wolnym handlu kosztował trzy razy 15 procent dLa na3wyzszych grup za siągania wyższych Zllrobków. 
tyle, ile n.a bony), Biorąc pod uwagę, robkowych". Zgodnie z uchwałą z 3. I. br. w-
dwóch pracownrlików, z których jeden Nowa skala podatkowa jest .do stało wprowadzone znaczne złago-
zara:biał 1.500 zł, a drugi tylko 500, da.tkowym elemen~em ~odwyzk! dzenie obciążenia podatkowego rów 
przyjmij.my, że po 500 zł wydawailii plac, zwłaszcza .w sredmch i~ nież w odniesieniu do wynagrodzeń, 
obydwaj na zakup artykułów n.a bo- szych grupach zarobkowYch, ~~~ płynących z twórczości naukowej, o-
ny mies:z:kanie, światło, opał i inne rych płace z ty-tulu P~~z ~ świa·towej, arty-s.tycznej, plastycz-
pod'lJbne rzeczy, za które płaci.li te wzrastają proc:e~towo ~11:1eJ niz nej, literackiej i publicystycznej. O 
same ceny. płace pracowmkow mnieJ zara- ile dotychczas wynagrodzenia te pod 

Po opłaceni'll tego jeden wyd.at-ko- biającycb. . . . leg.ały opodatkowaniu wg stawek 
wał j'UŻ cały swój budżet, drugiemu Dla przykładu, Jezell . np. praco- 5 proc„ 10 proc. i 15 proc. przy wy-
rostawało 1000 zł. Za ten tysiąc zło- wnik dotychczas :zarabiał 1.250 zł. na'-'rodzeniach miesięcznych odpo­
tych mógł oob-ie dokupić taiką ilość miesięcznie, opłacał ~~tek od wy- wi~nio: do 600 zł, ponad 600 do 
artykułów jaką mi.al za pie...'"'vszych nagrodzef1 w wysokosci 12,~ proc., 1.500 zł i ponad 1.500 zł - to obec-
500 zł (~epłacał pod".vójnie). W czyli złotych 153,70 .. Obecme ten nie wynagrodzenia te podlegają opo­
rezultacie np. przodownik pracy, któ pracownik po podwyzc~ ~tacy _zara- datkowaniu wg stawek 4 proc., 8 
rego zarobek według stawek akor- I ~i~ć ?ędzie zł 1.410 m1es1ęczme! od proc. i 12 proc. przy wynagrodze­
dowych winien wyndeść trzy razy ty kto.reJ to . sumy podatek vrynosi 7•2 niach miesięcznych do 800 zł, ponad 

Jestem głęboko wdzięczna .. „ 

Chłopi leczą sie 
w najlepszych uzdrowiskach polskich 

800 i 1.700 i ponad 1.700 zł. 

Podkreślić trzeba, iż nowe, obni­
żone skale poda.tku od wynagro­
dzeń, jakkolwiek wes~ w życie y; 
dniu 4 stycznia br., to Jednak maJ~ 
zastosowanie także do wynagrodzen 
za styczeń br., wyipłaconych z gó'.'Y 
przed dniem 4 stycznia br. Premie. 
których termin płatności przypada 
po dniu 4 stycznia br., podlegają o-: 
podatkowaniu już wg nowej skali 
podatkowej. 

dy zmniejszają podatki rekinom- :fi­
nansowym, tak aby i tą drogą za­
.pewnić im ma'kisymalne zys:ki. Wy­
zysk podatkowy w krajach kapi:ta.U­
stycm.ych kł~ie się ciężkim brze­
mieniem na barki ma,s pracujących. 
Mili:taryzacja gospodarki, wściekłe 
:;;brojenia - odbywają się kosztem 
mas, bo drogą grabieży pdtiatkG'\7".rej. 

Polityka naszego rządu, polity­
ka prowadzona w interesie macs 
i goopodsrki narodowej, znajdu­
je swój WYra.z m. in. w ubniie­
niu skali podatkowej, Idóra sta­
nowi część składową reformy 7i 
3 stycznia, godzącej w spekulan­
tów, staemzującej ceny i prze­
proW2d:;:ającej ogóln~ podwyżkę 
płoc robotniczych i pracowni­
ezych. 

T. S. 

Pozostałości prapuszczv 
z kilkusetletnimi drzewami 
w rezerwatach leśnych 
woj. łódzkiego 

Woj. • łódzkie pos1ada kilkanaście 
rezerwatów leśnych, na których ros­
ną bardzo rzadkie już dzisiaj drze­
wa, stanowiące pozo'Stałość pierwot­
nej prapuszczy. 

Niezwykle cenny i ciekawy dl~ 
przyrodnika obiekt leśny stanowi 
rezerwat pod wsią Borek, pow. Ra­
domsko. Jest to 64-hektarowy ob­
szar gdzie r-0sną m. in. piękne, stare 
dęby, których wiek sięga 400 i wię­
cej lat. Chłopi mało-i średniorolni woj. 

łódzkiego szeroko korzystają z wszel 
kich urządzeń leczniczych i l>Cla:Ja i<:­
ryjnych. WięksZiOŚć z. ~ic_h lec~y s1ę 
bezpłatnie. W roku b1ez. ~J. od­
dziiał ZSCh w Łodzi S1kierował do 
miej.se kuracyjnych 421 chłopów i 
kobiet wiej<&kich, obecnie zaś wysy­
ła do różnych uzdrowisk nową gru-

ka Kaitarzyna Czekaj, chłopka maJo 
rolna ze wsi Błędów, pow. łowick1e 
g<i. - Os•tal:.nio nie mogŁam już na­
wet pracować. Ciężką moją s~tua­
cją zainteresowała się seroeczme oo­
ganiz.acja pa,rtyjna naszej wsi ~ 
Powiatowy Zarząd ZSCh w Łowi­
czu. 

W lasach spalskich, nad tworzą­
cym pętlę zakrętem Pilicy, istnieje 

* * * rezerwat grabów i olch. Ten obszar 
leśny posiada też domieszkę innych 

N. OWA obniżona skal.a podatku I drzew, m. in. wspaniałych sosen 
od wynagrodzeń, będąca uzu- masztowych. Wiek tych svsen WY-

pę w liczbie 156 osób. . 
Jak wielkim dobrodziejstwem ~a 

chłopstwa pracującego jest leczenie 
uzdrow'aowe, świa<lczą liczne listy, 
na.pływające do poszczególnych od­
działów pow.iiatowych ZSCh. 

Od dawna chorowałam n.a zapa­
l~ stawów: - ~ z Ciech~ 

Wysłana n.a leczenie do Ciecho­
cinka dzjęk:i troskliwej opiece lek.a_ 
rzy vJTóciłam do :lld!rowia i odzyska­
łam ZJdolność do pra<:y. Jestem głę­
boko wdzięczna tym młodym leka­
rrom, synom i córkom takkh jak 
ja chłopów, których Po~ Ludo­
wa wy!=tałciła i poota'\VlŁa na stra­
ży zdirowia mas pracujacyeh". 

pełnieniem podwyżki ~łac związa- ,nosi po parę setek lat. . 
nej z regulacją cen, Jest wy~azem Przy wsi Rydzyny, w pow. lodz­
pol ityki naszej władzy ludoweJ~ po- kim, znajduje się baz:dzo rzadki re­
litvki dzi.ałającej w żywotnym mte- zerwat leśny tzw. świerka wegeta­
;e~ie ludu pracującego. cyjnego. Jest to mało znany w Pols<;e 

w państwach kapitalistycznych okaz ~rzev:a, ;oz~ażając:go :Uę 
podatki duszą klasę robotniczą, wy- wegeta.y"'.'me, tJ. me z~ pos:edmc­
sysają wszystkie soki z ludzi pracy. twem i:a.s1on, lecz za posrednictwem 
J ednoaeś.nie zaś kapitalist..Ycme rz.ą karzeru i obalonych pni.. 
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~ Kupiłam śniegowce ... 

To się ,nazywa Kaczmar 
urzędowanie I 

a. nikt nie zast~puje! 
WRZESIEŃ° 

- Czy dostaniemy? 
- Na pewno! 
- Więc kiedy wreszcie? 

Tego nie wiemy ..• 

PAŻDZIERNIK 

Wszędzie, gdzie tylko spojrzeć - aluminiowe nogi i stopy. 
Są lekkie, by je można było łatwo brać do ręki. .Jeste§my właś~ 
nie w takim łódzkim gabinecie osobliwości. Ale ten gabinet -
to tylko jetłen z oddziałów produkcyjnych Z&ldadów Przemysłu 
Gumowego. Nazywa się „konfekcyjny" dlatego, że ludzie zajęci 
tu przy dłi~~h stołach, z drobnych CZQŚci płatów gumy 
.sklejają kełosze i śniegowce. 

W fla:bryce jesd: wiele dekawycli 
zagadnień. Zatrzymajmy się te 

dy nad„. współzawodnictwem. W1a­
domo, że pomaga ono ludz.:iom w 
podlnoorz.eniu wydajności, a więc i 2la 
robków, wyrabia poczucie odpowie­
dzialności, tu zaś, gdy nie VV'Szyst­
ko jeszcze „gra", jaik należy, mogro 
by się stać także dobrą szikołą wał 
ki o je.kooć. 

- A ktG go zastępuje? 
., , .. 

Zrobił się ruch przy aipllirnde tele­
fQiliicznym. Dzwon.ił gdzieś w tej 
sprawie i sek.retairz 01rga.niz.aicji par 
tyjrnej, i dyrektor technicr.lny, i prze 
wodniczący rady Zlalk.ladowej. Co s'ię 
okaza·ło? Ke.cmnairka nikt nie .uas:tę 
puje ... 

Wnios.ki Ilile trudno wyaouć. 
• W tej dużej fa.bryee kie-

Może dziś? 
- O, nie ..• N a tych alumiruowych nogach Okazuje się, że ludzie zatrudn!e- Niestety, trudno było dowie-

i stopach dokonuje się ory- ni w jednym z końcowych eta.pów ·dzieć się czegoś bliższego 0 Ws!)'Ół 
- Więc kiedy? glin,a.lnej przymiarki. Kawałki gu.'Tiy produkcji nie zawMe dotrzymują zawodnictvyie w Łódzkl<lh .Zakła 

1 . . tu d 1 . . s'm"slych warunko'w w·.1Il•an1"zacJ"i i dach Przemysłu Gumowego. Se-przy ep;a s1ę po pros" o a umrnno- • kretat-z organizacji pariyjnej 
wej stapy, aż w kol'1cu ta.śmy stop.a potem na. nodze klientki guma. pę- twierdził, że biene w nim udział 

~Nie wiemy .•• 

cz; całym uformowanym kaloszem za ka. przedwcześnle. Ot1> wynik b:ra- jakieś 70 proc. załogi, przewodni 
węc:liruje do kąpieli. W wannach je- koróbstwa.. czący ra.dy zakładowej znów, że 

L STOPAD 

dna1k zamiast wody je<>t lakier. Bez Ob. Szymańska otrzymała nową pa 85• Daremnie też próbowaliśmy 
tej kąpieli kakl\sze i śniegowce by- rę śniegowców już 22 gm<lnia ub. r„ 

- Jl\lż macie? 
- Jesz.cze nie ..• 

GRUDZIEN' 
łyby matowe i maiło eleg.anckiie. lale tu w oddrz:iale konbrOJli technic·z- por_ozmawiać. z referentem teg-o 

nej czeka na załatwienie dużo in- w~znego od~nka. pra.cy w zaikła * * \ nych rek1amacji. Najwięcej z nich dzic.„ 
Nic jeszcze nie przyszło. Zwróć 

cie się do CZPB! .•• W pokoju, na którego drzwiach d-otyczy zamków błyskawicznych, o - Kaczmarek? •.. Niestety, nie ma 
wisi tablica: „Odd7.fał kontro- których tyle razy pisaliśmy, że się I go. Jest na ur opie, a szkoda, on to 

li te<ihnicznej" można w.baczyć dwa błyskawicznie... psują oraz :zatrzas- przecier.i: prowadzi sprawy wspóiza­
ciek.awe ap.a.raty do baca.ni.a wytrzy ków do śniegow<"ów d:ziecięcycb, wodnictwa... · * * 

Tymczasem CZPB zapewnia, że 
jeżeli wyszło pismo, to na pewno 
dojd:lle. , 
Minęło lato, przeszła jesień, prz:y­

trt:ła zima, niedługo przedwiośnie, a 
pisma jak .nie było tak nie ma! A z 
nim nie ma i wypłaconej, a przy­
znanej w sierpniu ub. r. premii po 
llOO złotych dla Zbigniewa Kina, Emi 
Hi Gozdalilk i Marii Skrzypek -
technika i instruktorek, wyróżnio­
nych za dobre wyniki w szkoleniu 
tkaczy metodą Kowalowa w ZPB 
im. Dubois. 

To się nazyWa urzędowanie! (p) 

ma.Jości gumy. Nadeszły ze Związ­
ku Radzieckiego w grudniu ub. r. i 
już od miesiąc.a pomagają załodze w 
w.ake o jakość. Bo z tą jakością. 
wiemy to wszyscy, nie jest najlepiej. 

„Kupiłam śnieqowce w sklepie 
CHPS-u przy ul. P10t~kowskiej 83. 
Było to dnia 1 qrudn1a 1952 roku. 
Po dwóch tyqcdn1ach pękła qum<1 
w lewym śnieqowcu. Proszę więc o 
wymianę ... „ .,- pisze Jadwiga Szy­
mańska z ul. \"ir6blewsk1ego 17. 

Kierownik kontroli technicznej 
śpieszy z wyjaśnieniem: 

Przewulkanizowane ..• 

·Pałac · Kultury • 
I Nauki 

najbardziej zmechanizowaną budową w Polsce 

ROZBUDOWA POM 
W EE:DLNIE 

Równocześnie z ro'i 
budową ośrodków 
mas7.ynowycb trwa· 
ją prace przy bu\IO• 
wie tlomków n1ie· 
szkalny«;h dla 1>ta• 

cowników POM. 
Oto jeden z nich, 
wybudowany dla pra 
cowników Państwo­
wego Ośrodka Ma­
szynowego w Bedl­
nie. w woj. łódzkim, 
CAF - tot. 

Ostrowski 

Konkurs 
Budowa Pałacu Kultury I Nauki Jest 

w chwili obecnej naJbard:i:iej zmechani· 
zowaną spośród wszystkich budów w 
Polsce. Przeciętny stopień mechanizacji 
dochodzi do go proc. 

~4 Produkujemy 
_,__--·-- '/;? doskonałe zamsze 

na utwór literacki 
z życia młodzieży 

Do najbardziej zmeehanizowanych na­
leżą roboty murowe i betoniarskie. Za­
równo zaprawę jak i beton przygotowuJe 
nowoczesna betoniarnia bazy na Jelon­
kach. Świetny ·• z odpadków 

.organizator .;,, Nadodrzańskich zakładach Gar zmechanizowany jest również montaż 
stalowych kon-

Zarząd Główny ZMP, Pol!kie Ra strukcii Pałacu. Dyrektor Mak6Wka uwdał się za Awlet 
Krany portalowe nego organizatora. 

dio oraz Państw. Wydawnictwo podają gotowe e- _ Ja panie tero, main zawsze czas. 111-
„Iskry", ogłaszają konkurs na współ lementy olbrzy- nt narzekają na nawal pracy, a ja. od• 
czesną TV\wieść, nowelę, opowiada- mim dźwigom typu wrotnie: zaw5ze służę swoją osobą ... 

r- UBK, a te z kolei u 111nie, panie, grunt to dobra organlza-nie lub reportaż z życia młodzieży dostarczają je cja roboty , , • 
w Polsce Ludowej. Wprost na stano- 1 rzeczywiście na wszystko miał czas: 

wi.ska brygad mon wypadła wizyta w niedzielę - Mal<óWka Termin nadsyłania prac (dotych- taż.owych. Ogółem hył pierwszy (fabrycznym autem), kiedy 
cz.ais nie opublikowanych) - do dni.a budowę Pałacu ob intlzlej zn6w Buba zadzwonlla, że czel<a 

53 stugu]e kllkanaś- w Grandzie" - pan dyrektor zrywał 
1 czerwca 19 r. cie dźwigów róż- się "natychmiast. A gdy zadzwonił ktoś 

Przewidziane są następujące na- nych typów. z władz, Makówka kłania! się do siu· 
grody: w zakresie powieści - I na- W dużym stopniu I chawkl: 

6 Ooo zł · II d mechanicznie wykonuje się stropy po- - Zebranko? Słute, słutę.,. Ja nie 
groda - • • oa0gr0 °1" - szczególnych kondygnacji wielkiego gma tak ,jak Inni, ja panie tego, zawsze do 
4.000 zł, III nagroda - 2.5 z • chu. Na placu budowy zorganizowano d>lug .. , 

barskich ukończono produkcję pierw 
szej parl.iii zamszu odzieżowego z 
tzw. szpaltówki (dwoiny). Szpaltów­
ka jest to wewnętrzna warstwa skó­
ry, zdejmowana w toku garbowania 
skór surowyclt. 

Sukces ten osiągnęli dwaj praco­
wnicy Nadodrzański.eh Zakładów 
Garbarskich - Marian Polak, były 
robotnik, który po ukończeniu t.e­
chnikum w Gliwicach objął stano­
wi.sko głównego inżyniera w tych 
zakładach i inż. Mieczy.sław Bielaw­
skl, chemik. W zakresie noweli, reportażu, o- specjalną wytwórnię, która produkuje Tak było zawsze, tylko nie wtedy, gdy 

"ada.nia: I nagroda - 2.500 zł, I potrzebne płyty stropowe. chOdzlło naprawdę o ..• robotę. Bo ro- Uzyskali onl ze s~ltówki zamsze 
POWl d I Budowniczowie radzieccy dają przy- boty dyrektor Makówka nie znoslL Ro- . II nagroda - 1.500 zł, III nagro a kład nie tylko mechanizowania proce- botę wykonywali za niego Inni. W niczym nie ustępuJące zamszom 
- 1.000 zł. sów budowlanych, są oni również przy- Do czasu ... at zainteresowały się tym naturalnym - trwałe, miękkie o 

. kładem dla naszych pracowników bu- J władze i przepędziły .,świetnego organ!- · k · ó om'emeJ· barw1'e brą Rozstrzygnięcie. konku~ · nastąpi downictwa, jak należy racjonalnie wy- zatora" na cztery wiatry z labrykl. pię neJ r wn 1 • -
w dniu 1 września br. korzystywać posiadany sprzęr. (W) zowej i ciemno-zielonej. 
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Jedziemy bez pary 

Proszę wsiadać! Drzwi k 'I zamy ac„ ••• 
Pociąg Łódź-Częstochowa powoli zapełniał się podróżny­

Jni. W ogrzanych już wagonach pasażerowie 2dejmowali 
płaszcze, a nawet marynarki i zajmowali miejsca. Jedni za­
brali się do c.zytania gazet czy książek, inni sięgali po paczki 
z jedzeniem, a jeszcze innych pochłonęły rozmowy ..• 

ruszył powolL W wagonacll się na lokomotywę. 

\ 
Ob. Karbowski pokręcił jakimś I 

wielkim kołem, przesunął dżwignię 
i parowóz mocniej zasapał. 

- Teraz puścilem parę, rozpędzę 
znów pociąg i zaraz wylączę parę. 
Dojedziemy do stacji bez jej pomocy. 

G wizdnęła lokomotywa. Pociąg l I na najbliższej stacji przesiadłem 

zapanował senny nastrój... Maszynista Stantslaw Karbowski 

- Na tym właśnie polega o~częd­
ność węgla. Zamykając dopłyW pary 
do troka, n.ie trzeba także palie wiel­
kiego ognia. W tym czasie uzupełnia 
się ilość pary w kotle... _ 

- W pociągu chyba w.u:ystktch i jego pomocnik Czesław Gruszewicz 
bez wyjątku ogarnia jakid dziwne przyjęli mnie bardzo goścmnle. · 
lenistwo i senność. Jedynvm chyba - Opowiadać o naszej pracv nie 
człowiekiem, który tu pracuje, jest mamy wprawdzie w tej chwili czasu, 
kondu.ktor - odezwał się jeden ze trudno zresztą byłoby opowiedzieć 
współpasażerów ziewając przy tym wszystko w kilku słowach, aie niech 
niemiłosiernie... pan z nami jedzie ... 

- Czy pan się nie myH? - podję- pojechałem. Dowiedzialem się, że 
la rozmowę jakaś starsza kobieta ro- ob. Karbowski jeździ już na 
biąca coś na drutach. - Przecież jest parowozach od 1921 roku, jego Po­
jeszcze maszynista, który musi uwa- mocnik pracuje z nim od 1947 roku. 
żrić na sygnały, zatrzymywać pociągi - Dobrze nam się razem jeździ -
na przystankach... opowiada. ~ Miesięcznie oszczędza· 
Zacząłem zastanawiać się nad ich my około 17 ton węgla„. 

roZl'Qową. Czy moja towarzyszka po- - Jak to robi.-ie? Przecież przei 
drói:y ma rację? Chyba jednak pra- · całą drogę musicie palić w piecu, pa­
ca 1naszynisty nie polega tylko na ra musi być .•. 
zatnymywaniu pociągu n;;i stacjach Rzeczywiście, przez całą drogę pa­
i uważaniu na sygnały. Przecież po- rę w kotle muszą mieć, ale nie mu­
mocnik maszynisty musi palić przęz szą jej zawsze używać. O, na przy­
całą drogę w piecu i to, wydaje ml kład teraz, już od kilku minut jedzie 
się, I»winno być najważniejsz.e ... Zo- my z górki siłą ciężkości i rozpędu, 
baczymy zresztli." -..._ par~ moiina wiec· było wYłaczyć.. _ 

- Panie S·tanislawie, boję stę, że 
zasztakuje mi się palenisko - przer­
wał maszyniście pomocnik. - Z brze 
gu. tendra mam sam drobnv węgiel, a 
dopiero na końcu jest grubsz1) ..• 

- To jest naszą bolączką - opo­
wiada dalej maszynista. 

Mówił dużo o tym, że tracą więle 
czasu na wyszukiwanie większych 
kawałków węgla, by rozpalić 
ogień. Ze czasami dostają sam gru 
by węgiel, a czai<em muszą palić 
tylko drobnym. Wydający węgiel 
nie chcą im pomóc. Dają węgiel 
„jak idzie" nie zwracając uwag!' 
na ich prośby„. że tyle czasu już 
się o tym mówi, ale dotychczas bez 
skutku. że im chodzi o to, by mie­
szano gruby węgiel z drobnym, wó 
wczas wszyscy będą zadowoleni. 
Węgiel można oszczędzać nie tylko 
w czasie wdróży, Dużo znaczy tu 

także odpowiednia troska o cały 
parowóz. 
- Codziennie przvchodzę kitka go­

dzin wcze§niej do parowozowni, bV 
obejrzeć moją maszvnę - informuje 
nas ob. Katbowski. -Usuwam uster 
ki, patrzę, czv wszystko jest w porząd 
ku. Dzięki temu spalam także mniej 
węgla, no i wiem, ;że pociąg przyjdzie 
na czas do swer10 celu. Będą więc za­
dowoleni pasażerowie, no i ja, bo 
dostanę premię za regularn(ł ;azdę, a 
także pewien procent z oszczędzone­
go węgla„. 

Szybko tninął c~s. Lokomotywa 
sapiąc wtoczyła się już na dworz.ec w 
Częstochowie. Z wagonów wysypali 
się ku wyjściu pasażerowie. 

żegnam moich „współtowarzyszy 
podróży". Jeszcze nigdy nie s.pędzi­
łern tak pożyt.ecznie i przyjemnie 
czasu w pociągu. Poznałem ludzd. 
dzięki którym tysiące pasażerów 
przenosi się szybko z jednego miasta 
do drugiego. Ludzi, którzy syst.ema­
tycznie i :_,.zapałem walczą o każdy 
kilogram węgla, o to, by zaoszczędzić 
jak najwięcej naszych „czarnych dia­
mentów", ludzi, o których podró:i:ni 
najmniej wiedzą i myślą, a dzięki 
którym dojeżdżają na czas do różnych 
tnia.i<t-, 

IK· .UCHMAN 

rownictwo nie postarało się, by 
d·uch szlachetnej rywalizacji w 
produkcji siał się spra.wą katde­
go dnia. Metody pracy takich 
ludzi jak Osiewała, Kraw-
czyk czy Nowak z walco-
wni, trukiej ikonfekcj'Onerki jak 
Pietr'Zla·kowa, można by pirzooi-eż 
szybko popu1aryzować i upcl"M>IZe­
chn ić wśród załogi. 

• Chyba. tylko słiosunk.lem 
kier11wnictwa. fa.bryki do i\p1·awy 
wspóba.wodni.ctwa m~na sobie 
wytłumaczyć fakt, że szkoleniem 
metodą inż. K&W&łowa objęto do­
tą.d tylko ściąga.czy obuwia. Nde 
trafiła ona dotąd ani na walOO<W­
nię, ani na konf.ekcję, l?)d.zie do­
bre opanowanie czyTin.ośoi we 
wszystkich 37 oper.acja>ch pomogło 
by załodze w jej waace o jakość. 

I nie tylko jakość. Jed.no~ześnie 
z walką wydaną brakoróbstwu zada 
niem kierownictwa zakładów jeat 
umożliwienie załoibe osiągania co­
raz wyższej wyda.jaości, :;;a.pewnia.ią 
cej uz:<•sklwa.11ie również i wyższych 
zarobków, ro nabiera szczególnego 
znaczenia w świetle ostatniej uchwa 
ły rządowej z dnia 3 bm. 
Pomoże w tym i rozszerzenie BZ'ko 

lenia metodą inż. Kow.alo\va i lepsza 
organizacja pracy w oddz.ialach i ta 
śmach. Dużo dobrego może tu rów­
nież uczynić żyvMze zajęcie się zgło 
sronymi 'WI1iosk.am.i rac.jonaJJza1tor­
skimi. 
Pnykładów doorej priwy i świa­

domej walki o jakość jest wiele. Rut 
kowska z ta.śmy 3 b na przykład zo 
bowlązała się jeszQU przed WJ-bora 
mi podnieść jakość o 2 proc., a po­
pra.wlła. Ją o 3, mistrz ja.kości No­
wotnlkowa. podniosła ją już na.wet 
do 90,9 proc., co jest wysokim osiąg 
nięclem, jeśli się zważy, że planowa 
na jakość wYDOSi w tej chwili 80 
proc. 

• • * 
Załoga ma ambitne zamia~y. W 

walce, która toczy się o j.ak najwięk 
szą ilooć pierwszego g.atunku WYro­
bów, zwróci szczególną uwagę na 
pi"zesflrzeganie reżimów technolo~ 
gicznych po.szczególnych faz p:roduk 
cji, przygotowuj·e też pewne zmiany 
kon.strukcyj ne. 

Sniegowce będą tnła.nowicie :wzmo 
cnione w piętach i ciubkacb, przez 
oo trudniej będzie o przetareie, obu 
wie gumowe otrzyma też mocniejsza 
dzianinę JMK}szewkową. Wzory P6Sła 
no już do zatwierdzenia.. 

Po raz pierwszy w kraju zapowi<a. 
dian.a jest produkcja śniegowców 
brązowych oraz śniegowców uniwer 
oolnych bez ząmków bly.sk.awicz­
nych. (Słusznie, bo oo zrobić, gdy się ' 
tak s:zy'bkó ł)SUją ?) 

Ale załod11e powinna pomóc dyrek 
cja za.kładów, organizacja. partyjna. 
i ~ zakładowa.. • Współzawodnic­
two zaś nie może być zjawiskiem o­
derwanym, lecz praktycznym postula. 
tem :iycla za.logi. Na zmianę sytuacji 
czeka.ją, też w fabryce kobiety, stano 
wiące ponad so•;, załogi. Zbył ma­
ło o nie troski. Gdy zapytaliśmy o 
przodowników pracy, wymfenfano 
nam samych mężczyzn. A przecież 
wśtód kobiet jest wiele pl"llOdują­
cych robotnic. Trzeba. je t)'lko u­
mieć dostrzegać. 

F. B. 

Zwiększamy wydajność! 

;_oto hasło 
piotrkowskich włókniarzy 
Załoga Piotrkowskiego Kombinatu 

Bawełnianego im. M. Nowotki, która 
jako jedna z pierwszych w przemy­
śle bawełnianym wykonała swe za­
dania produkcyjne na rok 1952, przy 
stą.pil.a do walki o pełne wykon.anie 
planu na .styczeń br„ wyżs~ego niż 
w grudniu ub. a: • . 

Wiele młodych prządek przeszło 
w nowvm roku na obsługę większej 
niż dotychczas ilości ma.szyn. Zofia 
Dek.a rozpoczęła pracę t>rz:y 6 stro­
nach, Matusiak. Wojciechowska, Sa­
C'Zek i inne zWiększyły .ilość stron 
maszyn z dotychczas obsługiwanych 
czterech na vięć . Nowe zadania wy­
konują J)rzadk.i. ze znaczną nadwyż. 
~ - - ~ 
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Od teatrzyku-do teatru Cmentarzysko 
pod Lutomierskiem 
odsłan!a tajemnicę 

Ł6dzki ośrodek badań archeolo- Omówili.5my niedawno roczną pracę i repertuar teatrów dra-

gicznych planuje wznowienie prac matycznych w Łodzi: Jaracza, Nowego i Powszecłmego. Ale 

wykopaliskowych, prowadzonych w prócz tych tTZech teatrów, których cele i zadania są bardzo po­

okresie lat 1949 - 1950 na terenie 

Każdego dnia 
odwiedzaiq go 
setki łodzian 

cmentarzyska, położonego w odle- ważne, mamy jeszcze w Łodzi dwa teatry, wchodzące w skład 

głości około 500 m od Lutomierska Połączonych Teatrów Muzycznych: Mały i Muzyczny (dawna 
pod Łodzią. Prace te dały bardzo 

Oddział Klubu Międzynarodowej 

Prasy i Książki w Łodzi (Piotrkow­
ska 86) stał się bardw popularną 

placówką kultury w naszym mieś­

cie. Około 500 osób przewija się co­

dziennie pnez czytelnię, w której 

do dyspozycji odwiedzających znaj.· 

duje się 500 tytułów czasopism I o­
koło 8.000 tytułów książek. 

ciekawe rezultaty. (,,Lutnia"). 

W o.kresie badań <Kl:kryto na prze Kiedyś były to teatrzyki czysto 

strze:i1 30 z górą arow ponad 100 roz,rywkowe. I dz:iś służą one w za-

grobow z okreru wczesnośrednio- ~d · - 1 kk" · · · dn '·"' 
. . . . ~ zie e ieJ muzie, Je a'.lv.e na 

wiecznego, szkieletowych i ciało- , f" h · h · d · · · · 

paln:i;ch. W ogromnej więkswśd :?Jt~ic ~c=e UJe:y ak~~~:t 
grobow męskich znaleziono broń, co społe=ych ' 
pozwoliło stwierdzić, iż pochowano · . 

w nich głównie wczesnośrednio- I tak Teatr Mały wysta'Yił w ro-

wiecznych wojów pieszych i kon- ku 1952 aktualną komedię polską 
nych. Goodawy i Stępndia „Dwa tygodnie 

w raju", ze starej klasyki hi=pań-

Z umieszczonych w grobach przed skiej „Zielonego gńla" Ti<rso de Mo­

miotów najczęściej spotykanymi są linia, a wreszcie uroczą operetkę 

noże żelazne oraz wiadra drewniane Schubert.ą/- Berle „Domek trzech 

z żelaznymi obręczami, z rzadka za- dziewcząt". 
stąpione przez naczynia gliniane. 
Wyposażenie wojów jest różnoro- W planach opera komiczna Rossi­

dne: wśród broni często spotyka niego „Cyrulik sewilski" w insceniG!;a 

się oszczepy, rzadziej topciry bojowe cji i reżyserii J. Merunowicz.a. ko­

i czekany, a miecze znaleziono jedy- media Juranc1.ota „Rbdzinka" w re­

nie w trzech bogaciej wyposażo- żyserii Wołowskiego oraz drngia jesz 

nych grobach jeździeckich. Spośród cze współczesna sztuk.a polska. 

sprzętu jeździeckiego znalazły się w Teatr Muzyczny wystawi·ł w tym 

grobach lutomierskich szczątki sio- cza&e „Orfeu.sza w piekle" Offen­

deł skórzanych wraz z okuciami i bacha, radzieoką operetkę MHiutma 

sprzączkami, strzemiona, ostrogi i „Niespokojne s-zczęście" oraz at"CY­

wędzidła. komedię Labiche'a „Słomkowy ka-

Wyposażenie grobów kobiecych pelusz" w opracowaniu Tuwima. 

stanowiły oprócz noży i wiaderek W planach: „Kraina uśmiechu" 

ozdoby, a więc przede wszystkim Leharo w reżyserii Wołowskiego i 

typowa dla kobiet zachodnio-sło- opera komiczna F. Suppego „Dona 

wiańskich ozdoba - kabłączki skro- Juanita", w przeróbce i inscenizacji 

niowe, kolczyki, paciorki i pierścion J. Menmowicza. Opera „Doina Jua­

ki. Ciekawym zabytkiem są pisanki niita", która powstała w sz.czyto­

zdobione glazurą. wym okresie twórczości wielkiego 

Znaczna część znalezionych zabyt- wiedeńskiego kompozytora, odzna­

ków jest obcego pochodzenia, jak cm się śmi<:łą - jak na swoje cza-
. dl E;y - problematyką społeczną, wY-

np. sio a z okuciami, uprząż, części lrazując sympatie ludu hiszpańskie­
wędzitleł i strzemion, które mogły 
dostać się do Lutomierska z Rusi, go do rewolucyjnej Francji. 

Węgier, Szwecji lub bałtyckich ko- Umuzycznienie Teatru Małego wY 

lonii Wikingów skandynawskich. Pi- ma.gało powiększenia orkiestry. Z re 

sanki glazurowane pochodzą z Ki- pertuaru przyszłego wynikwa'zmżeocdny1·c: 
jowa lub jego okolicy. Większość rekcja musiała również 
naczyń glinianych i srebrne ozdoby zespoły śpiewacze. 
kobiece z Lutomierska reprezentu- Chóry rekrutują się w zasadziP. 

ją pierwia"tk" · · 1 k " ze studentów szkól muzycznych. 
. - 1 _mieJscowe, po s :e. Członkowie chórów uzupełnia.;ą 

. Niezw:i:lde c1ekawyn;i szczego~m I przy tym swoje studia praktyc=ą 

Jest to. ze sporo grobow lutomier-
skich nosi wyraźnie charakter od­
mienny, niż groby miejscowe, a typ 

-wyposażenia mają przeważnie · ru­
ski. 

Dotychczasowe odkrycia w Luto­
m iersku mają duże znaczenie dla 
całości problemów związanych z po 
czątkami państwa polskiego. Od­
krycia lutomierskie potwierdzają 

fakt istnienia, zwłaszcza w pierw­
szych dziesięcioleciach XI wieku, ży 
wych i bezpośrednich stosunków 
ziem polskich z Rusią Kijowską. 

Ukazał sitł 
kolejny tom 

Encyklopedii Radz'.eckiej 
Klub Międzynarodowej Prasy i 

Książki otrzymał kolejny tom Wiel 

kiej Encyklopedii Radzieckiej. 

nauką gry aktorskiej: i w ten S'PO­

sób teatry muzyczne stały się jak 
g<lyby filią szkoły aktorskiej. 

Dzieje się to :zgodnie z za.mie­
rzeniami Ministerstwa Kultury 
i Sztuki, kt<.re myśli o utworze­
niu studium operetkowego właś­
nie przy Połączonych Tcatrzch 

Jerzy Tyczyński i Michał Slaski w 
„Niespokojnym szczęściu" (Teatr Mu 

zyczny). 

Ostatnio 'odbył się tam wieczór, na 

którym podsumowano i zanalizowa­

no działalność Klubu MPiK za rok 

1952. 

Muzycznych w Łodzi. Jest to Jak wynika z :i;estawienia, w cią-

związane Z hr.obą artys•y~ego Orkiestra ta ma za.miar uprawiać gu t tn" ku ,u, Kl b' 
- • ~-· k k 1 1 os a iego ro rno w u 1e 

kierowni•-- •--tro·w muzycznych muey ę i :i.mera ną, 1 symfon czną. 52 · "t ck" 16 
.._ """" wieczory, w tym 24 Il era 1e, 

Jerzego Merunowicza, wytrawne- Teaitry mają zapewnioną współpra politycznych, s śpiewne-muzycznych 
go pedagoga, a przede wszystkim cę najlepszych scenografów w Pols- i 4 różne. 

doskonałego reżysera. Meruno- ce. 
wicz wystawiał 05łatnio szereg Połączone Teaitry Muzyczne pod Do ciekawszych" należał wieczór 

interesujących sztuk tak w Pol~- dyrekcją Antoniego Bachlińskiego poświęcony ·„Powstaniu robotników 

ce („Halka" w Teat.rze Poznań- rozwijają eię pomyślnie. A źe zdoby łódzkich w czerwcu 1905 r.". Refe­

skim) jak i za granicą (Prag3, Hel j ły sobie one pełne uznanie i sympa- rat wygłosił wówczas prof. Leon Go 

sinki). W roku bieżącym dana tię łódzkiej publiczności, świadczy o mulicki, a po referacie zabrał głos 

będzie w jego inscenizacji pra- tym stale zapełniona widownia. weteran rewolucji, Jerzy Minich, 

pre°!"!era opery. „Janko MuzY~ Co można by za.rzucić repertua;ro- który pracował razem z Marcinem 

kant . W. Rudmc~iego w Operze> \V'i naszych teaitrów muzycznych? 

Sląskiej w Bytomm. Ze wciąż jesure nie dano n.a.m do- Kasprzakiem. 

Warto tu również zaznaczyć, że brej, współczesnej, opartej o moty- c;ynne i wartościowe były wie-

już teraz przes2lkoleni chórzyści za- ""wy aktualne, operetki polskiej. Ale czory pt. „Literatura w walce o plan 

silają kadry aktorekie teatrów mu- jest to choroba V;-szy5tkich t~trów i pokój", „Literatura a Front Naro­

zycznych. I tak od 1 grudnia prze tego typu w Polsce: po pro.stu dla- dowy". 

szło na et.aity aktorskie czterech tego, że podczas kiedy w Zwiątlru 

człO!n..."::ów chóru: Borowickq, Ka- Radzieckim powstał już szereg doo- W okresie kampanii przedwybor­

mińska, Sidorowiez i Tilszer. koru:iłych i atrakcyjnych operetek czej odbyło się w Klubie parę im-

Róv.-norzędinie z powiększaniem współczesnych, u nais wC:ąż jeszc"!:e prez, poświęconych akcji przedwy­

chóru rozrasta się i ze.spół baleto 1'.1e. z:nal~źli się Dunajewscy czy Mi-I borczej. Cykl ten zakończył wie-

wy, pozostający pod kierunkiem lmtmowie... · czór śpiewno-muzyczny pod tyt. 

Józefa MattIB.zewskiego. Czasy, M. :J. „Zjednoczeni idziemy do wyborów", 

kiedy poziom bałetów łódzkich 
teatrów muzycz.nych przyporni- W okresie Miesiąca pogłębienia 

nał głuchą prowincję, . należą Koncerty przyjaźni polsko-radzieckiej Klub 

do przeszłości. Dziś tancerze i tan urządził szereg wieczorów poświę-

cerki teatrów tych dochodzą do dJ conych poezji, muzyce, pieśni i saty-

corarz leI=ej fQI"my dzięki us.ta- a V/CZaSQWICZÓW rze radzieckiej. Wystąpił wtedy 

wicznemu szlifowi, ciągłej pracy 5 również w Klubie zespół artystów 

i niezależnie od wieczornych wy na Dolnym ląsku Teatru Im. Mossowieta, oklasklwa-

stępów - codziennym lekcjom 
tańca klasycznego. ny entuzjastycznie przez tłumnie ze 

W ~ty~~u 1953 •-· o· od bran"- publiczność. 
Coraz wYZszy poz.iom cechuje prze ~ ~~~ ro....... w sr - ... 

de wszystkim orkiestrę pod wytraw kach wypoczynkowych Funduszu 

nym kierunkiem Wacława Geigera. Wczasów Pracowniczych CRZZ w 

S1lkfiarakiej Porębi~ $wieraidawie· 

Zdroj11 i wielu i:mych przebywać 

będą kilkuna~toosobowe „brygady 

artystyczne", złożo:.e z artystów 

Państwowej Opery w Warszawie. 

Artyści i muzycy operowi w ra­

mach normalnych urlopów dadzą 

jako swój czyn społeczny szereg 

koncertów dla wczaoorw.iczów. 

W akcji tej biorą udział m. in. 

prof. Gawdzińeki - pianista, Kry­

styn.a Brenoczy - sopran, Lesł.aw 

Wacławik - tenor, Bernaro Ła­

dysz - 0015 i wielu innych znanych 

'.!rlystów operowych. 

Akcja Funduszu Wczasów Pra­

cowniczych i Opery Państwowej w 

-.-iru:-szawie z całą pewnośc:1 przy­

czyni się do uprzyjemnienia i 

- r.iększenia atrakcy.in-OŚCi wczasów 

· · \oOwych na terenie Dolnego Slą· 

ska oraz mpev-ni wczarowicrom 

Celem spopularyzowania materia­
łów XIX Zjazdu KPZR zorg:mizo­
wano w Klubie wieczór, na którym 
mgr Bortncnvskl wygłosił referat pt. 
„Znaczenie XIX Zjazdu KPZR dla 
walid narodu polskiego o pnk:ój i so­
cjalizm". 

W związku z Kongresem Pokoju 
w Wiedniu, odbył się w Klubie wie­
czór pod nazwą „Narody świata. 

walczą o pokój", a w okresie Dni 
Oświaty, Prasy i Książki Klub wy­
stawił szereg kiosków w łódzkich 

kinach i zakładach pracy. 

Jak z tego wynika, działalnotć 

Klubu była w ubiegłym roku bardrn 
wszechstronna i intensywna. A 
plany na przyszłość? 

Tom ten zawiera treść od słowa 

„Gołubjanki" do słowa „Grodob­

ka". 

Od lewej: Jerzy Sidorowicz, Janusz Sciwiarski, Eril<a Wosińska i Michal imprezy artystyczne o wysokim 

- Stoją przed ·nllmł piękne zada­
nia - mówi dyrektor Aleksa.ndet' 
Fuks. - Zazna.jamiać będziemy jak 
najszersze masy spnłeczeństwa łócl.:11 

kiego z aktualnymi wydarzeniami 
politycznymi, kulturalnymi I gospo 
darczyml w kraju i na widowni mię­
dzynarodowej. Będziemy się przy­

cz:ntialł do podnioesienla świadomcś 
eł i pogłębienia patriotyzmu - do 

walki o pokój, o wYkonanle planu 
6-letniego. 

Slaski w arcyJc.;medii pt „Słomkowy kapelusz" (Teatr Muzyczny) poziorr.ie. A. 

„ ................................. „„ ............... „ ...... „ ....... ._. .................................................................... „ ............ .-................................................ „ 

f.22zienna nowelka „ Expressu'' Antoni C?echow 

Wpadunek 
- O, jak chętnie pospałbym sobie trochę' 

- marzyłem, siedząc w binku, w którym pra-

cuję. - Kiedy tylko wrócę do domu, pójdę 

spać! 

- O błogości! O rozkoszy! - szeptałem 

soam do siebie, kiedy zjadłszy kolację stanąłem 

obok łóżka. 

- Jak dobrze jest żyć na tym pięknym świe 

ciel - wyciągnąłem się na łóżku pełen nie­

biańskiej rozkoszy, z uczuciem kota grzejącego 

sią na słońcu. ! I, 

Zamknąłem oczy i usiłowałem zasnąć. 

Pod moimi powiekami zaczęło coś wirować, 

mgła jakaś otuliła mi głowę„. 
Z nieba spływa coś jak wata i przykrywa 

mi głowę.„ 
Wszystko jest miękkie, puszyste, zamglone„. 

Mgła ogromnieje, a wśr6d tej mgły tam i z 

powrotem spieszą mali ludzie, spoglądają na 

mnie, kręcą się i znów giną we mgle ..• 

Kiedy ostatni człowieczek zniknął, a Mor­

feusz. bóg snu, spełnił już swoją robotę, po-

derwałem Śię. , , 

Coś zagęgało ... 

W pokoju hotelowym, z którym są'Siadowa­

łem przez ścianę, hałasowano i otwierano wła· 

śnie flaszkę. Odwróciłem się na drugi bok i 

zakryłem kołdrą głowę. 

- Kochałem ją.~ Czy miłość jest jeszcze 

na świecie? - huczał baryton w sąsiednim 

pokoju. 
Jakiś inny głos zapytał: 
- Dlaczego nie kupi pan sobie pianina? 

Zjeżyłem się cały. 

- A, do d.ial:Jła! Dlaczego nie dadzą ml za-

snąć?! · 
Otwarto drugą flaszkę. Brzęczało szkło. Ktoś 

dzwoniąc ostrogami chodził Po pokoju. Ucz­

towano hałaśliwie. 
- Tymofieju, kiedy przyjdzie wysoki blon­

dyn w futrze z niedźwiedzia, powiedz mu, źe 

jesteśmy tutaj! 
Splunąłem, zerwałem się z łóżka i zapuka· 

!em w ścianę. 

W sąsiednim pokoju jak gdyby uciszyło się. 

- Iwanie Osypowiczu! Tutaj! 

Otworzyłem ocz.y .. 

Znów przymknąłem oczy ·i znów otuliła mnie 

jakaś mgła, spłynęła na mnie miękka wata .„ 

I Jednakże szczęście moje trwało niedługo. Po 

l minucie cała heca zaczęła sie na nowo. 

. J Nie WYtrzymałem. . 

- Panowie! - krzyknąłem błagalnym gło­

sem - to jest naprawdę świństwo! Jestem 

chory i chciałbym spać! 
Jakiś głos odpowiedział ml spoza ściany: 

- Spij pan! Nikt nie ma zamiaru przeszka­

dzać panu! A jeśli pan jest chory, prosżę udać 

się do lekarza. · 

- To, co robicie, jest głupie! Bardzo głupie, 

a poza tym ordynarne! 
Spoza ściany odpowiedział mi starczy głos: 

- Tylko bez kaprysów! Spokojniej! 

- Patrzcie no mi go! Znalazł się rozkazo-

dawca! Wielki mi bohater! Kto pan jest wła · 

ściwle? 
- Ciszej i nie zawracać głowy! 
- Jeśli nie uciszycie się, zawezwę policję! 

- ze złości dostałem czkawki. 
- Tylko bez kaprysów! - odpowiedział 

>tarczy głos. 

Zerwałem się z łóżka, narzuciłem na siebie 

ubranie i jak wariat pobiegłem do moich są­

siadów. Chciałem im pokazać, że postawię na 

swoim. 
A tam, w pokoju hotelowym, odbywała się 

pijatyka. 
Na stole stał rząd flaszek, obok zaś stołu 

siedziały różne podejrzane indywidua o zapi­

jaczonych gębach. 
W kącie pokoju wyciągnął się na dywanie 

jakiś starszy, łysy człowiek, a na jego piersi 

a spoczywała główka pewnej jasn~włosej damy, 

nie cieszącej się w mieście dobrą op1ruą ..• 

Otwarłem usta, ażeby wygarnąć to wszyst­

ko, co leżało mi na wątrobie, ale w tej samej 

chwili - o zgrozo! - w starym lowelasie po­

!nałem dyrektora banku, w którym praco­

wałem.„ 

... Przez cały miesiąc potem dyrektor ani ra­

zu nie spojrzał w moją stronę i nie odezwał 

się do mnie ani jednym słówkiem. Po prostu 

3chodziliśmy sobie nawzajem z drogi. 

Wreszcie po jakimś miesiącu podszedł ci­

cho, jak gdyby skradając się, do mojego stołu. 

Miał głow.ę opuszczoną i spoglądał w ziemię. 

Zrozumiałem, że chce ml powiedzieć coś 

ważnego. A on wciąż spoglądając w ziemię, 

3aczął: 

- Przypuszczałem ..• wierzyłem ... że pan sam 

to zrozumie:·· Widzę jednak, że nie ma pan 

zamiaru... Hm! Proszę się nie denerwować ..• 

Proszę, niech pan siada ..• Przypuszczałem, że ... 

No, pan rozumie, że ... nie możemy obaj praco­

wać w tej samej instytucji.. Pańskie zacho­

wanie się w hotelu Bułtyszyna było skandalicz 

rle •.• Pan bardzo przestraszył wtedy moją sio­

strzenicę„. Rozumie pan? Proszę przekazać 

>woje akta i papiery Iwanowi Nikityszowi! 

To powiedziawszy odszedł ode mnie z pod-

1iesioną głową. 

Tak to sie stało, że straciłem swoją posadę! 
.Oor. A. 



Przedmioty 
oddane do komisu 

można przeszacować 
Jak nas informuje Dyrekcja MHD 

w Łodzi, osoby które powierzyły 
sklepom komisowym wszelkiego ro 
dzaju przedmioty do sprzedania, mo 
gą obecnie zwrócić się do tych skle­
pów o przeszacowanie towarów. 

W sklepach komisowych MHD 
przeszacowywanie odbywać się bę­
dzie do dnia 12 bm. Po tym termi­
nie towary nieprzeszacowane będą 
sprzedawane po cenach uprzednio 
uzgodnionych. 

Spis telefonów 
na rok 1953 
ukaże się w marcu 

Spis telefonów okręgu łódzkiego 
na rok 1953 ukaże się pod koniec 
marca. 

Nowa książka telefoniczna wzoro­
wana będzie na spisie z roku 1951 
z tym, że zastosuje się bardziej wy­
raźny i przejrzysty druk. 

Spis będą<:y w użyciu w roku u~ 
biegłym nie zdał egzaminu. Układ 
jego nastręczał pewne trudności ppzy 
wyszukiwaniu numerów, a poza tym 
był niewygodny. (j) 

ZE zrozumieniem I uznaniem przyjęła 
4 ludność uchwalę rządu o zniesieniu 

bonowego zaopatrzenia, regulacji cen, o­
gólnej podwyżce plac I znleslenJu ogra· 
nicze11 w handlu nadwyżkami produktów 
rolniczych. 

Sklepy przemysłowe 1 spożywcze są do· 
brze zaopatrzone. Jednego, czego w nich 
brak - to spekulantów, ale tym mart· 
wią się tylko oni sami. 

Bo ludzie pracy bez kolejek I bez prze· 
płncania na „czarnym rynku'' morą, ku· 
pić wszystko w sklepie uspołecznionym. 
A jak to wygląda - pokazuje nam po­
wyższe zdjęcie I zamieszczone obok O· 

brazkl z miasta. 
Fot. - CAF 

Sprawdzamy 
czy nosze obligacje 
nie zostały wylosowane 

A:by udosti:pnić sprawdzenie wy­
losowanych obligacji Narodowej Po 
życzłcl Rozwoju Sil Polski w celu 
podjęcia wylosowanych premii i wy 
kupu ich, PKO zaopatrzyła się w 
tabele informacyjne Il losowania. 
Zakłady pracy z terenu Łodzi, któ 

re dotychczas tabel takich nie po­
siadają, prosrone są o ich odbiór. 
Zgłaszać się należy w I oddziale 
Miejskiego PKO, Łód~, AL Koś-
ciuszki 15. · 

Różne imprezy- wspólna radość 

Piękne zabawy noworoczne 
organizują dyrekcje PSS w Łodzi 

dla 20 tysięcy dzieci swych członków 
Piękną niespod,;iankę noworoczną sp1'8.wlła PSS w Łodsi dzieck>m 

swo.ich członków. Dla ZO tysięcy dziewczynek i chłopców w wieku od 
3 de 14 lał poszczególne dyrekcje PSS przygotowały słodkie pac:r.ki z 
czekoladkami, cukierkami, piernika mi f innymi smakołykami. Ale to 
jencze nie wszystko-

Ka:ild.a sekcja społeczno.:samorzą-1 ci do kina. W „Woln<JŚOi" i „Rro­
duwa pootairała się, by dzli-eci jak mie" spotkały eię j'UŻ pierwsze gru­
najprzyjemnfoj powiitały rok 1953. py. W najbliższą niedzielę 11 bm. 
I n.a tym polu rozwinęła się ~ego impreza odbędzie się w „MUZiie" o 
J'Odzaju rywalizacja. godz. 10. Po obejrzeniu ciekawych 

bajeczek otrzymaniu słodyczy, dzie 
ci wezmą jeszcze udział w loterii 
fantowej. Do wygrania tu są poń­
C2l05Zk:i, skarpetki, pantofelki, ksią­
żeczki - słowem rozmaitte przed­
mioty potrzebne malcom. 

PSS Łódź-Za.chód organńxuje po­
ranki w kinach. W dni.ach 11 i 18 
bm. w „Polonii" i „Przedwiośniu" 
odbędą się po dwie imprezy, na któ 
rych zaproszone d2lieci obejrzą n.aj 
piękniejsz.e filmy rysunkowe. i ku­
kiełkowe. W czasie przerwy „Dzia­
dek Mróz" rozda dz.ieciom pacr.iki ze 
słodyczami oraz„. gry, zabawki, ksią 
żeczki - słowem każdy chłopiec 
czy dziewczynka otrzyma odpowied 
ni do wieku upominek. 

Jak widz.imy, PSS przygotowała 
różne imprezy dla dzieci, jedno jest 
jednak w nich wspólne - wszystkie 
one sprawią wiele radości małym 
Jasiom, Stasiom, Marysiom, Basiom 
i 20 tysiącom :iln.nych dzieci łódz­
kich. 

„&XP BESS lLUSTROW A.Nr 

Towar iesł - koleiek nie ma 

Klienci sa zadowo eni ,.. 

GDY ob. Laskowska zastana­
wiała się nad wyborem mięsa 

na obiad, przyszedł jej z pomocą 
rębacz sklepu MHM 92, ob. Kapusta. 

- Może kawałek od szynki albo 

W sklepie spożywczym PSS przy 1 sprzedaży bonowej. Pomijając bo­
ul. Andrzeja panuje ożywiony wiem nawet ucic-żliwe ich nakleja­

ruch. Nie ma jednak objawów ner nie, przez co eks{X."<iient zużywał 
wowości, która niejednokrotnie ce- wiele czasu, przeszkadzało to w ob­
chowała personel sklepowy jeszcze sługiwa:i.iu klientów kupujących in· 
przed tygodniem. ne, nieboi"'~::":'lane towary. 

kotlet schabowy? - zaproponował. 

- Jes2'JCZe nie spotkałam się z ta­
ką uprzejmością - z-auważyła stoją­
ca obok kobieta. 

- Bo pomyślcie sobie - mówi 
kierowniczka Eugenia Grygonis -
ile trzeba było powycinać tych kar­
tek, ażeby ch:>służyć jednego klienta. 
A „kolejka" tymczasem rosła ... 

Istotnie wiele było trudności przy 

- Po prostu nie było czasu inte­
resować' się klientem, g<lyż chodziło 
o to, aby jak najszybciej 'WYlJChnąć 
towar i nakleić tysiące odcinków 
rozmaitych asortymentów i katego­
rii bonów - dodaje e.'tspedientka 
Jadwiga Nosowkz. 

Powiedziała to oczywiście z zado­
woleniem, porównując „odzywanie 
się" niektórych rębaczy z okresu 
sprzedaży bonowej. Wtedy, gdy 
częńo słyszało się raczej taki zwrot: 

- No, bierze pani, czy nie. Nie • • • 
mam c:aasu! 

a w piątek na ,targowisku 
Personel sklepu, o którym mowa, Piątek - to dzień targowv w Ło-

ma bardzo wielkie ambicje. Jest on dzi. Chociaż drogi rozmokły, gdzie 
bowiem brygadą ZMP, która powzię niegdzie potwon:y?y się zaspy, gdzie 
ła sobie za cel przodowanie wśród indziej bajora sporo chłopów 
kolegów po f~hu. Kierowniczka przyjechało do miasta. Jedni furman­
Maria Dąbrowska zapewnia nas: kami, inni - sankami - jak komu 

- Teraz, kiedy można rozwinąć bylo wygodniej. Przyjechali sprze­
naprawdę sw<>je zdolności kupiec- dać maslo, jaja, drób, warzvwa, a 
kie, pokażemy, że razem z uprzej- jednocześnie zaopatrzyć się w mie­
rnością wzrośnie i sprawność w ob- ście w potrzebne towary przemyslo­
słudze, a z nią oczywiście i obroty! we. 

Wierzymy, bo przekonał nas o I Na. Balu~ki"'?' Rynku • zjechali ~ę 
tym raport wykazujący, że w ciągu ch~opi glowme z pounatu brzezm­
dnia 8 bm. obslużODQ prawie tyle skiego,. t.r?chę bylo spod. Łęczycv. 
klientów, ile przed tym obsługi:wano PTzywiezh sp?ro ar.tvkulow: cale 
w ciągu całego tygodnia. sterty-marc~wi, ceb'!-'h, burakow, ka-

pustv, klatki z drobiem, nawet groch 
* „ * i fasolę. Ale najwięcej chyba nabialu. 

I 
- Masło po 55 zł? To dobra bvła 

N IEDUŻY sklep włókienniczy cena przedtem, kiedy malo go bvlo. 
MHD Nr 519, znajdujący się w Ale dziś„. - i kupująca odchodzi do 

pobliżu Zielonego Rynku, „słynął" „konkurencji", która sprzedaje ma­
do niedawna z tłoku i kolejek aż na slo po 50 zł za kilogram - na tyle 
ulicę. Personel wyjaśnia nam dziś bowiem mniej więcej ustaliła się ce­
tajemnicę tego rzekomego powodze na dnia. 
nia sklepu. N a Zielonym Rynku mnie; wa-

7 yw - natomiast mnóstwo drobiu 
i jaj. Jakiś przedsiębiorczy hodowca 
sprzedaje żywe kaczki... na wagę: 
16 zł za kilogram. Handel idzie. 

- Naszą specjalnością są płótna 
pościelowe i flanele, a więc towar, 
który był szczególnie ponętny dla 
spekulantów Wykupywali go też 
masowo, a inni klienci odchod7Jili z 
kwitkiem··-
Młoda studeatka wybiera prży 

ladzie materiał na sukienkę. Ekspe 
dientka wyciąga coraz to nowe bele 
wełenek i upr:zejmie udziela infor­
macji klientce. 
Słusmieł SkUID staTa ~ teraz· 

zadowolić i poąskać sobie pnblicZ­
ność. 

* • 
N A pierwsz:ym piętrze Powszech 

nego Domu Towarowego -
Piotd.owska ~62, mieści się stoi­
sko iz materiałami. bawełnianymi. Ku 
pujących jest wielu. 

- Najważniejsze, że ~antów 
już nie ma - mówi ekspedient z 
wąsikami. -Te wredne twarze, któ 
re każdego dnia prawie oglądaliśmy, 
mamy jeszcze dobrze w pamięci. Nie 
mało awantur tu robili! A byli zaw 
sze tacy pewni siebie, że trudno by­
ło dojść z nimi do ładu. 

Powszechny Dom TowaTOWY jest 
w całości dobrze zaopatrzony. A je­
żeli chodw o wzrost uprzejmości -
to widać to na każdym kroku. 

- Teraz, kiedy pozbyliśmy się spe 
kulantów, będziemy mogli więcej 

uwagi poświęcić zaspokojeniu wy­

magań k1ienta - mówi dyrektor 
handlowy, ob. Piwoński. - Tym sa­
mym nie będziemy przyjmować do 
sprzedaży ani jednego zbrakowanego 
artykułu. Bowiem nie można już li­
czyć na to, że „i tak wszystko pój­

dzie" ..• 

Chłopi sprzeda,jq, łodzianie chętnie 
kupują. Tylko kilka wieśniaczek nie 
zrobiło jeszcze „początku". Nic dziw­
nego - jeżeli ktoś za mendel jaj żq· 
da 32 zl - kto kupi? Ludzie wzru­
szają ramioftami i idą dalej. Równie 
ladne jajka ofiarują przecież inni po 
26 i 27 zl. 
Ożywila się też pobliska h4la PSS. 

Łodzianie ~pelniaj~ tu. swoje zaku­
py. Ró:hte gatunki mąki, kasze: ;a­
glana, manna, jęczmienna, ryby -
wybierać jest z czego. 

A chłopi sprzedawszy towary na 
rynku., przychodzą positić się w znaj­
dującym. się tu. barze, a następnie 
kupią potrzebne artykuły. 

Przy stoisku z materialami włó­
kienniczymi największym powodze­
niem cieszą się kretony. Ładne wzo­
ry, żywe kolory wabią wzrok kobiet. 

Ciekawe imprezy 
Teatra Nowego 

Teatr Nowy w Łodzi organizuje 
konkurs zakładowych gazetek ścien­
nych, w których mają być zamiesz­
czone materiały omawiające sztukę 

teatralną pt. „Niezapomniany rok 
1919". Najlepsze gazetki będą nagro­
dzone. 
I Już od października ub. roku spe 
cjalne brygady artystyczne, złożone 
z aktorów teatru ,,Nowego", odwie­
dzają domy i hotele Tobotnicze oraz 
świetlice zakładowe, propagując 

wśród najszerszych mas n<>we sztu­
ki współczesne i popularyzując 

teatr. (j) 

13, 14, 15 zł kosztuje metr. Ale nikt 
nie kupuje więcej niż 4, 5 metrów -
tyle, i.le na su1cien1cę potrzeba. 

calkiem zrozumiale. - Kto bowiem 
będzie więcej ku.powal, kiedy w skle 
pach pełno towarów. I nie ma obawy, 
że zabraknie. 

Druga strona medalu 
Piszesz, „Expressie", o dozorcach, 

że kiepsko pracują. Bierzesz tylko 
jedną stronę medalu pod uwagę. Sa­
ma jestem dozorczynią i jestem obra 
żona na „E:rpress". Bo pomyśL 
Chodzę na zebrania. My również 

omawiamy wszystkie bolączki, ale 
bez skutku. W ciągu 4-ch lat nie do­
stałam z Zarządu Budynków Mieszkal 
nych ani ;ednej ścierki. Zepsuły mi 
się już moje wlasne 2 wiadra. Czym 
myć klatki schodowe?! Czy jestem w 
stanie dokladać do dozorstwa? 

I lokatorom przydała.by się nauka, 
gdyż nie przestrzegają czystości, i 
Zarządowi Budynków Mieszkalnych, 
który bynajmniej nie dba o dozorców. 

Na pewno pracowalibyśmy lepiej, 
gdyby naszymi sprawami bytowymi 
zainteresowano się bLiżej. 

Two;a Czytelniczka - d-OzOTczyni 

Młodzi i starsi 
spotkajq się 
aby wypróbować 
celność swych strzałów 

W niedzielę, 11 stycznia, o godzi­
nie 10, na strzelnicy widzewskiej na­
stąpi uroczyste otwarcie zawodów 
strzeleckich, organizowanych przez 
Komendę Miejską „SP" i Zarząd 
Łódzki LPŻ w Łodzi. 

W zawodach, które będą trwały w 
ciągu stycznia, lutego i marca br„ 
weźmie udział młodzież fabryczna o­
raz dorośli. 

Zawody będą obejmować takie 
konkurancje, jak strzelanie z wia­
trówki, karabinków sportowych, ka­
rabinów wojskowych, strzelanie z 
łuku i rzut granatem. 

Narada bibliotekarzy 
W czwar{ek, dnia 15 stycznia br., o 

godz. 19, w lokalu b ibllote..'<l im. Wa­
ryńskiego, przy ul. Gdańsl<iej 102, odbę­
dzie się k01tlerencja bibliotekarzy łódz­
kich. 

W programie odczyt pt. „Tomaszów 
Mawwleck!" oraz porady dla początku· 
jących bibliotekarzy. 

PSS Łódź-Północ również przygo 
tował.a paczki i upominki di1a dzie­
ci, z tym jednak, że o.rgaruzacją za­
baw noworocznych zajęły się PQ5Z­
cziególne komitety człOIIlk-O'N5k:ie. 
Urządzają one choinki w loka!lach 
szkolnych, Ligii Kobiet i<bp. 

--------------------------------------·-------------------------------------

W dniu 7 bm., na przykład, odbyła 
się zabawa zorgani7,owana przez. ko 
mitet członkowski przy &klepie 
nr 360 przy uL Zawiszy 24. Dzieci 
zebrały się w poblIBkim przedszko­
lu, gdzie na zabawach, śpiewie, de 
klamacjach itp. spędziły pairę mi­
łych godzin. 

PSS Łódź-Wschód ofiM"OWał.a dzie 
ciom prócz słodyczy - piękne przed 
s\awienie teatralne. Od 4 do 12 .sty­
czn.ia o godz. 15 i 18 zbierają się mal 
cy w teatrze „Pinokio", gdzie oglą­
dają „Pieśń Sarmiko". 

I tutaj także zagląda „Dziadzio 
Mróz" z paczkami. I jeszcze jedną 
niespodziankę przygotowano dzie­
ciom: loterię książkową. 

PSS Łódi-Południe zaprosiła dzie 

WACEK: - Może, korzystając zl WACEK: - O czym łak dumasz?' WICEK: - Ciekawe, oo oni łupa-, WICEK: - Oto masz rozwiąza• 
tego, że nasi prześladowcy poszli WICEK: - W głowie nie może mi lą na tym stosie • • • nie zagadki. Owszem, są dzieła 

do „ciupy", my pójdziemy dziś na I slę pomieścl6, źe oni uwzględnili w l WACEK: - Płomienie str.zelająJ Hugo i Fasta, ale program przewi-
ten wieczór Ht~1·;:,>, cko-sportowY? programie nazwiska postępowych pod niebo, a ten facet jeszcze dole· duje palenie ich n'a stosie! 

WICEK: - Na.w~t chc:tnie. Już pisarzy i działaca;y, ł•k Hugo, Fast, wa nafty do ognia .•• A panowie z WACEK: - A zamiast głosu Ro-
dawno ~dai.!= nie byliśmy.•• .J R~eson, ••-· 4 Ku-Klux-Klanu azaleJ!l z ,~9ści! besona słyszymy trzask łamanych 

. . Je.co »btl · w. c. n.) 
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postnwa 
. . , 
1nn1orow· 

Szachiści nie· , • • KflJ!Gdzie?a.· 
proznu1ą Ki-edy {' ~ . 

NU:DZIELA, 11 STYCZNIA 
Na finiszu indywidualnych ..J • h • t t l d • W sobotę 1 niedzielę" li I 11 s~la 

~ruzynowyc mis rzos w o ZI br., odb~dą się \V Łodzi ' następujące"\im­

1~.15 Poranek symfoniczny. 13.15 Au- Q BEC~Y seron sza.chowy .i~'t w 
dycja literacka. 13.30 Koncert orkiestry Łodzi b.a'rozo ozyw1ony I bez 
rozgłośni szczecińskiej: 14.10 Program I przesady można powied-z;\eł, że sck­
lokalny. 15.15 ·Audycia dla dzieci - cja szachowa ŁKKF ma pełne ręce 

W .~.trzecim półfi'll&le prowadzi Pie I ni<ków 
chota (GWKS) przed Starzyńsk im nia. 
(Stał). O da157,e miejsca wa.J.czą Nie_ 

I"O?JpOCZnie się po 20 stycz 

* * 
„Wyprawa pana Bronczka w XV stule- "-' . · 

zgoda i Stępniak (Kolejarz) oraz B<> 
rowski (Stal). c le". 16.00 Wiązanka z operetki Wieszcz ro· ... v•Y z org.an1zowaruein poszcze­

ka lalek" .. 16.15 Program Iokal,;y. 17.05 gólnych turniejów. 
,Swlat w ciągu tygodnia". 17.1:; Koncert' 0 t t . . . . Najwięcej niespodziewanych wy­
rozrywkowy, 17.55 Chwila poezji. 18.90 s a• ruo zorgan1zowiano polfmalo- niików zanotowano jednak w czwar­

„Rzeka posępna" - aud. o książce w. we misitrrostw.a Lodzi z udziałem .W tej g1I'Upie. Tutaj szczególną uwagę 

Szyszkowa. 19.00 Muzyka. 19.30 Melod' e ta 7a,wo:l.ników wyłonionych w roz- zw-raca nnd~~"ziewani·e dobra po-
neczne. 20.00 Kor.cert Chopinowski. 20 30 „ l . . . . ~ł"'u 

„Ną fali hu'lloru I satvry". 21.15 Feli·e- .,,i:yw cach elimUlaCyJnych. Oabywa- stawa juniorów z których Balcerow 

ton. 21.30 Muzyka tane-czM. 22.40 „Wie- ją s.ię one w czterech grupach. ski (mi·s•t.rz Polski juniorów) zd~ydo 

~-;;n1a ~ii~~Ó~~a". 23·1° Koncert orkie- Dotychczas rooł.ano zakończyć tyl- wanie kroczy na czele bez porażki. 
ko jeden pólfinał organizowany Dzielnie seh.-unduje mu N.ajdekier, 
przez AZS. W turnieju tym doszło rÓ\.\'!lież znajdujący się w czołówce. 

d-o niespodzianek w postaci zajęci.a Pa'l'tię z Wróblewskim, jednym z 
drugiego miej;:;ca przez mało dotych najbardziej doświadczonych szachi­
czas znanego zawodnika Koła Spor- stów łódzkich, reprezentant młodzie 
toweg-0 Ogniwo n.r 31 - ·Ż<l.kowic:zia. ży rozegrał w pięknym stylu. Jun.io 
Pierw.,-zym jest tuta·j Niewiadomski rzy Przybył i Wydorn.i'k zapev.'Ile 
(Stal), a trzecim Kłodni-aki (Kole- potwierdzą w tym turnieju po.si.a& 
jarz). ną II kategorię S'lachistów. Słabo na 

YEAlllY 
N~-;'[o - „Niezapomniany rok, 19 " 
Im. St. Jaracza - „Grzech„ - n.oo 
Pow,zecbny - "Intryga 1 miłość" 

19.00 
Mały - .,Domek trzech dziewcz11t•• 

19.15 
M~:~·;zny - ,.Słomkowy kapelusz" 

'Pinokio - widowisko zamknięte 
Teatr Młodego Widza w sali MDK 

,.Zemsta" A. Fredry z udziałem Walte· 
n - 11. 

W pozostałych grupach rozgryw- tomiast rozgrywają swoje partie star 

ki dobiegają końca. w grupie pier- si i rutynowani zawodnicy: Wróblew 
wszej pozcstały do roo:egran.i.a jesz- ski, Górski, Fijałkowski. 

cze tylko trzy part.ie. Tutaj widzi- Zaikończenie W6Zystkkh półfina-

~ I INI &. my na czele rutynowanego gracza łów przewi'(l.zi.ane jest w połowie sty 
9" • Włókniarza - Kaczrnarlc.a, a o dal-

BALTTK Edward w opalach _ sze miejsca walczą: Domański (Włó- cznia. Finał, do którego ~tan.ie do 

16, 17.JO. 19, 20.ao kniairz), Furs (AZS) i Geller (Spój puszczonych 12 najlepszych zawod-
GDVNI>\ - P1oe••m fllmOw dokumen · ) W "-' ty h t h t" d 

talnych - 18, -19. wesoły jarmark rna · yn......i. c rzec pa'!' lll za e- ników wyłonionych w półfinałach 
70 Progi am :li d cydują o tym, kto z tej trójki za- . · t 

Is l? · a na1m10 szycn - k 1.f.k . . d f. łu d k"r I OTa:z: 6 naJlepszych w ml5 rzostwach 
wia 1 ·1. UJe SJę o ina , o .o e . . . 

1 MAJA - Za "'ami póJda Inni - 17. 19 go będzie dopu.sz.czonych trzech pier ubiegłego roku lub ostatnich m1-

MŁODA GWARDIA - Ostatni Mohika-
n!n - 16. 18, 20 wszych zawodników. strzostw Polski - razem 18 zawod-

MUZA - Malzeństwo aktorki - 18, 20 
PIONJER - AkcJa B - 17. 19 
POLOSIA - Fanfan Tulipan - 13, 15, 17. 

19 ZI 
Na terenie całego kraju 

PRZEDWIOSNIE - W pogoni za sławą 
- 18 . 20 

ltERORD - Ostal'nl wystrzał - 1'.30, 
19 1Q 

ltOMA - Błękitne miecze - 18, 20 
SOJl:SZ - Wilhelm Tell - 18.30 
STYi.OWY - O 6 wieczorem po wojnie -

Patrole na nartach 
18. 20 

SWJT - Sekretarz Relkomu - 18. 20 
T>\Try - '.'la manpw·a~h - 16. 18. 20 
WISŁA - Spisek bankrutów - 15 . ł5, 18, 

Największa masowo imprezo zimowo 
20.15 (Film grany tylko 1 dzień w 
wcrsli rosyjskiej bez tłumaczenia na 
język polski) 

Rozpoczynające się 15 bm. Zimowe Ble l Dziewczęta 15-16 lat - 5 km. chłopcy 
irl Patrolowe będą obok II narcuusklego l:J-16 lat - 8 km, kobiety otl lat 17 

raidu PTTK największą nar~larsk11 Im· wzwyż - 5 km, mężczyźni od lat 17 

"R"L •·i 1, 'I 1..\ fłZ - Chłopcy na pozycji -
IS 18 20 

prezą tegorocznego sezonu zimowego. wzwyż - 1ł km. 

'WOL~OSC - Fanfan Tulipan - 14, 16. 
18. 20 

ZACHĘTA - Nędznicy I ser. - 18. 20 

Nocne dyżury aptek 

O Ile w raldzie zawodnicy startowac 
będą na szlakach górskirh, i to ze wzgl" 
du oa mała ilość n1ic jsc w ograniczonej 
i!ośca, o tyle w biegach patrolowych. 
które b~dą organizowane na terenie ca· 
lego kraju, udział będą mogli wz,ąć za­
wodnicy w nieoi:raniczoneJ ilości. Ter­
min biegów wyznaczono na okres 15. I 

Dzisiejszej nocy dyżurują następujące - 15, n." hr. 
ap:-ek1 P,:-01an1cka :;s Pto ' rkow..:.ka i~-; ucze~tnicy, w zależności od wteku pn~ 
Pn:eiaza J9, Zielona 28 Wscho<:lma o4. dzieleni zostaną na 4 kategorie i starto­
Lim •.n ·nv<k ' eer " Al K~~r.t •1'7k · 48 wać będą na dys ąn,ach zgodnych z re­

Dyzur polozniczo-g.• nek?loglc~ny: dziś od I gulaminem SPO dla biegów narciarSl<lch 
godz. 8 do 20.00 dyzuruie S7.p:tal im. dr Dziewczęta 15-16 lat - 4 km. chłopcy 

H W'.lll . ul Łąg • ewn ' cka H. od godz 15-16 lat - 6 km, lrnblety pow. 16 lat 
20 OO cło 8 ;zpltal im M Cune-Skłe>do~- - 8 Jun. mężczy:ini pow. 16 lat - 1? km. 
s~ P' 11

1 r 1 ti··p . ~ldn'10w5k'e1 15 Patrole m~skie składać się będą z 5 za-

PTTK urządza kurs 
dla narc•arzy 

wo'1nł1tów . a żeń.;kie t Jun iorów z ;J. B~­

dą one sl<ła•yfi'rnwane I punktowane je­
dynie wtedy. jeżeli na Metę przybędą 

wszyscy uczestnicy patrolu. 
Sklasyfilrnwany patrol kobiet I męż­

czyzn otrzymuje - ; pkt„ a chłopców I 
•lzlewcząt - 3 pkt. O!Jrócz tej punt:tacja 

Okręgowa Komisja Narciarska PTTK ·rażdy zaw()dn;k, któt'" snrlni wąrunki 

w Lodzi organizuje drugi w tym sezonie :ila norm~· SPO lub BSPO. otrzymuje 
kurs teoretyczny narciarski. ·todatkowo jeden runkt bez względu na 

Kurs obejmuje 18 godzin wykładów z tO" czy jego patrol został sklasyfikowany. 
techniki jazdy. wycieczek, o sprzęcie W oparciu o tę punkt'1.cję wspó!zawodni· 
oraz filmy nar~larskte. ~zyć będą mogly nie tylko województwa 

Wvkladv odbywać sie będą w ponle- mięclzy sobą, ale taltże i zrzeszenia oraz 
działki, środy I piątki od godz. l,.oo do l«>la snorto•.,•e. 
21.00. począwszy ort 16 stycznia br Gdyb~· warunki atmosferyczne nie do-

Oplata za ku~s wvnosi dla czlonków I pisały, w miejs~e bi~ęów narciarskich 
.PTTli zł 10,-, dla nie~człoeków zł 15,-. 7.0rganłzow~ne będ::t m~'C'sze. rÓ'"'n1eż z~o 

Zapisy przyjmuje PTTli. Lódż, ul. dnie z rei:ulawinem SPO I wg wyżej 

Piotrkows!<a 70, od 8.30 do 19.00, i>O<lanej nunktnrjl. 

Tegoroczne Zimowe Biei:i Patrolowe 
wzbudziły na . terenie rałc~o kraju tfl· 
·brz~.rmie -zainteresow;lnie i spo<11.iewać itę 

należy, że zaniedbane rlotycbczas oar­
r\ar;two nizinne stanie się bardziej po-
pularne, -

TYTUŁ drużynowego mistna Ło 
dz.i zdobył Wlóknia.rz I KS 

Dyw. Kościuszkowskiej. O tym na­
tomiast, kto zajmie dirugie miejsce, 
zadecydi.1.ie niePzielny mecz, w któ­
rym Ogniwo ubiegać się będzie o 
wysoką wygraną ze Spójnią, aby 
wyprzed;>;ić AZS. Spójni.a z.:iś wal­
czyć będzie o utrzymanie się w gru 
pie najwywej, z któr·zj definityw­
nie już spci·dła Stal. Mistrz i wice­
mistrz Łodzi walczyć będą w półfi­

nałach drużynowych mistrzostw Pol 
ski. 

Dobre miejsca zajęli szachiści Ko 
la Sportowego przy CZPB, którzy 
już po ra.z wtóry potwierdzają, że 
uzyskanie czwartego m.iejsca za ta 
kilni potęgami jak Włókniarz, AZS 
i Ogniwo jest wynikiem stałego pod 
noszenia się poziomu tej drużyny 

oraz dobrej pracy kierownictwa. 

* * 
W rozgrywanych obecnie w Ło­

dzi półfinałach indywidual­
nych mistrzostw Polski kobiet na 
czele tabeli znajduje się Hermano­
wa (Włókniarz Łódź), która ma n.aj 
większe szanse na zajęcie pierwsze 
go miejsca. 

Obok niej s7.anse na zakwalifiko­
wanie się do finału pa.siadają: Ka­
łęcka i Wojciechowsk3 (Wa.r~z.aw.a), 

Obermiller <Toruń), LeDkajtis lOl­
.sz,tyn) oraz Fa.styn (Łódź). 

* * 
W drużynowych mi.strwstwach 

woj. łód~kiego w grupie fina­
łowej spotkały &ię drużyny Włók­

niarz (Zgierz), Kolejarz (Skierniewi­
ce) i Stal (Ra<lomsko). 

PierwHe miejsce zdobyli ponow­
nie szachiści zgieriskiego Włókniarza 
zdobywając na własność puchar u­
fundowany przez WKKF i zapewnia 
.i::ic sobie udział w półfinałach mi­
strzostw Polski. 

• 'f 
ł ., 

'.· · 
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w warszawie od­
był się turniej szer­
mierczy z udziałem 
reprezentantów czte 
rech najsilniejszych 
ośrodków kraju. 
Zwyciężyła War-

szawa przed zespo­
łami Katowic, KTa­
kowa ł \V'rocłR 'Win. 

Na zdjęciu: fra­
gment walki Solt.a­
nowa (.Kraków) -
Kon!eczko (lVro-
claw), wvgraneJ 
przez Sołtanową. 

CAF - fot 
Tymiński 

p1·ezy sportowe: 

SOBOTA 
PIŁKA RĘCZNA. CzwórmeC2 slatków 

ki żeńskl~j z udziałem SJ.lójni I AZS 
(Warszawa), Kolejarza (Gdańsk) I Unii 
sala MDK, godz. 11 - 16. 

ŁYZWIARSTWO. Zawody klasyfika-
cyjne w Jeździe szybkiej dostępne dla 
w•zy,tldcll zawodni!<ów. Park Ludowy, 
tor Ogniwa, godz. 13.45. 

NIEDZIELA 
PIŁKA r .ĘCZNA. Czwórmecz slatków 

ki żeńskiej (dalszy ciąg), godz. 11 - 16,. 
sa'a MDJC, 
PŁYW.'\:NIE. Łódź - Gdańsl< mecz • 

Pu~bar J\liast, basen l\JDl~, godz. 17.30. 

ŁYŻWIARSTWO. Dalszy ciąg zawo-
dów klasyfil,acyjnych w Jeździe szybkiej 
w Parku Ludo;vym, godz. 9.30. 

SZACHY. Spójnia - Ogniwo, mecz a> 
drużynowe mistrzostwo Łodzi, świetlica. 

CZPB, Piotrkowska 53, godz. S.30. 

Mistrzynie przy siatce 
Dwudniowy turniej 

o puchar ZS Unia 
Drużyny startujące w brnieju pit 

ki siatkowej kobiet, organiwwa­
nym przez Z.'> Unia - pcs1.ad1ają ty­
tuły mi..strzów swoich macierzystych 
zrzeszeń oraz tytuły mistrzów lub 
wicemistrzów Polski, które zdobyły: 

AZS (Warszawa) - 1 raz (rok 
1952), ZS Kolejarz (Gdańsk) - 2 ra­
zy (rok 1949 i 1951), ZS Unia (Łódź) 
- 2 razy (rok 1948 i 1950). 

Jedynie tylko Spójnia każdorazo­
wo walczyła w spotkani.ach o mi­
strzostwo Pols'.d be<: szczęśc'a, mi­
mo że w bezpośredn ich &potkani.ach 
z mistrzami Pol.ski odnosiła zwyc~ę­
stwa. 

Turniej łódzki organizowany przez 
ZS Unia ma już swoją historię, gdyi; 
je2.t od roku 1949 rozgrywany sy5'te 
matycznie w pierwszej pcłowie sty­
czni.a każdego roku i stanowi dooko 
nały przegląd najlepszych drużyn w 
Polsce. 

Dl.a zwycię'Z.Cy turnieju rada okrę 
gowa ZS Uni.a ufundowała puchar 
kryształowy, a ponacito startujące 

drużyny otrzymają pamiątkowe al­
bumy ze szkicami iluć'truiącymi frag 
menty włókienniczej Lodzi. 

IV runda 
bez n!espodzianek 

W IV rundzie półfinałowych kobiecych 
szachow~·ch ml,trz<1stw Polski uzyskano 
na't<:pujące wyniki: 

Obermiller wygrała z Fastyn, Konar-
kOW'ika z Die""liarstca. Grzclkowicz· z Lu-

1 bańską, L~o;cajtis z · Clowianką a Górna 
1 z4emisowala z Kałęcką. 
I Poza t y m partię Hermanowa - WoJ­

ciecbffws1i:;i r~:z,;::ono w pozycji Jepszej 
dla J<<:rrn.anow~j. 

Ogłoszema drobne 

I 
ZAMIENIĘ pilnie 

SZKOŁA Tańców W. ii~~1n~~ucT~~i'!;n~l 
Cyrulsk1ego, Łodż. ,;; Warszawie na 2 
1-tiUńsk;~e30 46 Teł. poko.:e z ku~hnią w 
135-42. Zapisy co· Łodzi. Ofer ty „497" 

B' t P "O Og„r.';:":.eń \Var 
335-G sza\Ą..1 a, Poznańr;ka 

J 35_ 57-K 
dziennie. 

Szary pas betonu - podstawa muru -
kusił. by podjąć próbę, kpiny i:owarzyszy 

powstrzymywały, ostrzegając przed 
śmiesznością. 

Marek zrozumiał. Po prostu zawody, 
niczym na bo·isku. Kto prędzej zbuduje 
kawał muru: czy inni w pojedynkę, po 
staremu, czy oni we trzech nową metodą. 
Ukła<lać - byle predzej. 
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Zbliżała się godzina Ósma. Gromada 
ciekawskich rozpełzła się po budowie. Ich 
pojedyiicze figurki, wyraźne na tle jasne­
b'.l nieba, poczęły się kiwać niczym mar:o 
netki w codziennym wysiłku murarskim: 
swe skomplikowane rzemiosło wykonywa 
li kielnią. Koźlarze objuczeni dziesiątka­

mi kik~ramów cegły powoi~ pięli się po 
chybotliwych i ~ięrkich deo;kach. Tak mu­
rowano strzdistą katedrę w Toruniu, o­
gromne mury Wawelu, filigranowy pa­
łacyk w Łazienkach, secesyjne kamien:ce 
na ~'7ilczej, nowoczesna sześcienną bry lę 
Banku Gospodarstwa Krajowego przed 
'aty dwudziestu i tak zaczęto murować w 
W anzawie domy pierwszej socfa listycz­
nej dzielnicy - Mariensztatu: Szdćset. 

najwyżej osiemset cegieł dziennie układał 
murarz - gdy tymczasem we wszrstkich 
innych dziedzinach tempo pracy było 

szyhsze niż w wieku dziewiętnastym. 

gularnie rozstawione. Dwa sznury rozp1ę 

te wrznana;ą linię muru. Chłopcy - po 
chyleni niczym biegaoe w dołkach star­
towvch - C7ekają, jeden przy kastrn, 
drugi z n;ka opartą na czerwonej pryzmie 
cegieł. foż;vnierowie i technicy z kierow­
nictwa robót przy~dądają ~ie;, niecierpliwi 
i nieufni. Tylko jeden z n:ch - ten woj­
nę spędził w Związku Radzieckim - tłu 
maczy kolegom. 7e tam muruje się już m­
n~. szybszą metodą. 

Zaczęli kilka minut przed Ósmą. Spóź­
nieni niemal o godzinę. 

- Wal! - zawołał Complak stanąw­
szy przy ławie. Marek przekręcił nad be­
tonem szuflę z wapnem. z niezmiernej e­

mocji strącając część zaprawy na ziemię. 

Pokraśniał. s;dyż wszyscy spo;rzeli na nie 
go. Complak szepnął mu: - Spokofa;e. 
- Wdzięczny był za dobre słowo, gdyż 
Józek warknął coś brutalnego. Następna 

szufla już składniej rozprowadziła zapra­
wę na betonowej wstędze. 

mi chwytał od razu parę cegieł z podsu­
niętych przez Józka, wlepia =ac ie ściśle 
obok siebie w sine ciasto. Marek spo­
strzegł, Że Como'ak nie ruszał się żwawiej 
niŻ inni murarze; to tylko ograniczenie się 
do ustawiania cegieł, z pozootawie.niem 
reszty pomocnikom, pozwala mu tak pręd 
ko _posuwać się naprzód. Lecłwo Marek 
Gdstąpi tvch kilka kroków od muru, za­
nLJrzY łooatę, przyniesie ją z powrotem 
- już Complak, pokrywszy nałożoną 

porc;ę cegłami. czeka, wyprostowany. 
Czeka zresztą i na Tózka. który raz po­
daje cegły zbyt prędko, drugi raz za wol 
no. Nie są zgrani w robocie, każdy pra­
cuje oddzielnie. 

Niekoniecznie o tak sportowy wniosek 
cbodziło Comolakowi. 

Tego dnia na Mariensztacie ani Oślizło 
z Kozłem, ani żaden inny robotnik nie 
po)mowali ist0ty nowych metod Comp­
laka. On iednak mniei się przejmował bra 
kiem zwzumienia u swych towarzyszy niż 
stratą czasu wynikłą ze złego przygow­
wania pracv. Szykował swego rodza;u 
„murarską rewolucię" i wiedz ; ał, że po­
czątkowo natrafi na mur niechc;ci, może 

nawet wrogości. którą zawsze muszą prze 
zw:vcit>?ać w~zelkiego rodzaju nowatorzy. Gotowe. Kastry z zaprawą i cegły re-

Gdy Complak tłumaczył - praca wy­
dawała się lekka. Chłopiec sądził. że mię­
dzy opróżnieniem jednej a nabraniem 
drugiej łopaty zaprawy - nim murarz u 

p0ra się z cegłami - będzie można odpo­
cząć prz~ chwilę, rozeirzcć się, założyć 

:-ęce bezczynnie. Omylił się. Complak pra 
cował szybko i jednosta ;nie. Obiema dłoń 

Marek zły jest na siebie samego, że nie 
nadąża. Przyspiesza kroku. Zaraz jednak 
słyszy głos Cornplaka: - Spokojniej! -
gdy7 z szufli spada mu więcej wapr.a, niż 
pt)winno. Co robić? O jaką cz~·nność skr6 
cić czas przenoszenia? W nvstkie ruchy 
są konieczne. Zanurzenie szufli, dźwig­

nięcie jej kilka kroków, przekręcenie nad 
świeżym murem. Tempo skandowane pół 
g~osern przez Complaka: - raz, dwaa, 
raz, dwaa - stale myliło mu krok, mijał 
ie. Zbyt długo trwało przenoszenie każ­
dej szufli. 

(D.c.n.) 
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